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W Wietnamie

Obrona rakietowa 
zaskoczeniem dla USA
W kołach amerykańskich w Saj- 

gonie — pisze Agencja France 
presse — uważa się, że użycie bro 
ni rakietowej przeciwko samolo­
tom USA nad Północnym Wietna­
mem, oznacza nową fazę w woj­
nie wietnamskiej. W kołach tych 
nie ukrywa się, że zniszczenie sa 
molotu „Phantom”, lecącego na 
wysokości ort 8 do 10 mil i w 
odległości około 60 km od Hanoi, 
stanowi dla USA zaskoczenie.

Opisany wypadek — kontynuu­
je AFP — wydaje się wskazywać, 
że w sąsiedztwie Hanoi i Hajfon- 
gu rozlokowane zostały przeciw 
lotnicze pociski rakietowe klasy 
ziemia — powietrze.

W innej depeszy Agencja Fran­
ce Presse podaje, że lotnictwo 
USA dokonało już na Północny 
Wietnam ponad 870 nalotów i bo­
jowych lotów zwiadowczych.

*

W poniedziałek w godzinach 
przedpołudniowych — informuje 
AFP — samoloty amerykańskie 
dokonały pięciu nalotów na DRW.

PAP

W Poznaniu

Krajowa narada 
producentów taboru 
kolejowego i silników
W poznańskim Domu Tech­

nika odbędzie się jutro krajo­
wa narada producentów tabo­
ru kolejowego i silników okrę­
towych. Narada ta, w której 
zapowiedział swój udział m. 
in. minister przemysłu cięż­
kiego — inż. J. Hrynkiewicz, 
poświęcona będzie problemom 
unowocześnienia produkcji ta­
boru kolejowego i silników 
okrętowych w latach 1966—70.

(pch)

Brytyjska propozycja 
spowita mgłą...

Wczoraj przed południem zebra­
ła się w Paryżu na specjalnym 
Posiedzeniu Stała Rada NATO. 
Brytyjski minister do spraw roz­
brojenia, lord Chalfont, przedsta­
wił na nim propozycję swego rzą­
du w sprawie układu o niedopusz­
czeniu do rozpowszechniania bro­
ni nuklearnej. Propozycje brytyj­
skie zawierają dwa główne punk­
ty: mocarstwa nuklearne zobo- 
w>ążą się, iż nie przekażą kon­
troli nad bronią nuklearną kra­
jom — które nie posiadają jej, 
°raz że państwa nienuklearne zo- 
bowiążą się nie nabywać lub pro­
dukować takiej broni.

Projekt brytyjski nie eliminuje 
Propozycji utworzenia wielostron­
nej lub atlantyckiej siły nuklear­
nej, które w gruncie rzeczy spro­
wadzają się do rozpowszechnie­
nia kontroli nad bronią nuklear­
ną.

*
Przewodniczący delegacji ra­

dzieckiej na obrady Konferencji 
Rozbrojeniowej 18 Państw, am- 
psador s. Carapkin, po przyby 

Clu w niedzielę do Genewy, o- 
*najrnił m. in., że ewentualne za- 

arcie porozumienia w sprawie 
d'e rozpowszechniania broni ato- 

°wej, wykluczałoby bezpośred- 
i pośrednie rozprzestrzenianie 
broni. Tymczasem utworzenie 

postronnych sił nuklearnych 
1oże jedynie prowadzić do tego 

właśnie celu.
Radzieckiemu ambasadorowi za- 
ano pytanie, czy Związek Ra- 
^ecki zdecydowałby się podpi- 

ł h porozurnienie, które zaWiera- 
cof- pozwalającą na wy
Ed u?*0 Z uk,ac,u w wypadku, 
łv^k Niemcy zachodnie uzyska- 
L ^^Pośredni dostęp do broni 
że 4°We^' CarpPk>n odparł na to, 

jest to zbyteczne, gdyż w ta- 
me Spadku każdy układ od sa- 

początku nie miałby zna- 
«enia. (PAP)

25 bm. w Ośrodku Szkolenia 
Wojskowej Służby Wewnętrznej 
odbyły się uroczystości związa­
ne z XX-leciem powstania tej 
szkoły. Na uroczystość przybyli: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR minister obrony narodo­
wej, Marszałek Polski — Marian 
Spychalski, przewodniczący ZG 
ZMS — Stanisław Hasiak, sekre­
tarz GZP WP gen. bryq. Włady­
sław Polański, przedstawiciele 
władz partyjnych i terenowych. 
Podczas uroczystości przewodni­
czący ZG ZMS — S. Hasiak ude­
korował sztandar Ośrodka Szko­
lenia WSW — Złotą Odznaka im. 
Janka Krasickiego. Na zdjęciu: 
M. Spychalski w towarzystwie 
przedstawicieli władz partyjnych 
i terenowych zwiedza Ośrodek 

Szkolenia WSW.
Fot. CAF-WAF

Małe żniwa po półmetku
Lalo na polach innych województw

W południowych, centralnych i południowo - zachodnich 
województwach małe żniwa przekroczyły półmetek, a w 
niektórych rejonach są już na ukończeniu. Obecnie na tych 
obszarach kraju coraz więcej gospodarzy mających lekkie 
gleby, na których zboże dojrzewa szybciej, rozpoczyna ko­
szenie żyta.
Wielu rolników przystąpiło 

także do omłotów jęczmienia 
ozimego i rzepaku. Natomiast 
w województwach północ­
nych dopiero teraz rozpoczął 
się w całej pełni sprzęt rze­
paku i jęczmienia ozimego. 
Tak więc w tym roku wystą­
piła znacznie większa rozpię­
tość w terminach rozpoczęcia 
prac żniwnych między połu­
dniowymi i północnymi rejo­
nami kraju niż w latach o 
bardziej sprzyjających warun 
kach atmosferycznych.

Np. w "woj. białostockim sze 
reg gospodarstw pracuje jesz 
cze przy zwózce i układaniu w 
stogi siana z pierwszego po­
kosu, a równocześnie trwają 
tam prace przy sprzęcie rze­
paku i jęczmienia ozimego.

Natomiast w sąsiednim woj. 
lubelskim rolnicy powiatów 
Opole, Kraśnik i Puławy ko­
szą już żyto, a w przyszłym 
tygodniu do prac tych zamie­
rzają przystąpić gospodar­
stwa dalszych . rejonów tego 
województwa.

W woj. krakowskim, poza 
rolnikami z pow. Dąbrowa 
Tarnowska, którzy rozpoczęli 
przed kilku dniami koszenie 
żyta do sprzętu tej rośliny 
przystąpiły dalsze, liczne go­
spodarstwa m. in. w powia­
tach Tarnów, Brzesko, a tak­
że w podgórskim powiecie My 
ślenice.

Wizyta generała 
Zakonu Franciszkanów 

w Polsce
W dniach od 26 czerwca do 

26 lipca br. bawił z wizytą w 
Polsce generał Zakonu oo. 
Franciszkanów o. Basili Hei- 
ser. W czasie swojego poby­
tu o. Heiser dokonał wizyta­
cji kanonicznej domów zakon­
nych oo. Franciszkanów oraz 
wziął udział w obradach 
dwóch kapituł: prowincji kra­
kowskiej i warszawskiej, któ­
re wyłoniły nowe władze.

W dniu 24 lipca generał, 
wraz ze swym asystentem o. 
M. Baranem, złożyli wizytę 
pożegnalną kierownictwu U- 
rzędu do Spraw Wyznań. W 
toku trwającej ponad godzi­
nę rozmowy poruszono ważne 
problemy, interesujące obie 
'strony. (PAP)

Mariner-4 przesłał 
ostatnie zdjęcie
W sobotę do południu stacje 

naziemne zakończyły odbiera­
nie ostatniego, 21 z kolei zdję­
cia Marsa z Marinera-4 .

Na zakończenie transmisji 
Mariner-4 przekazał jeszcze 

kilkadziesiąt linii nadprogra­
mowego, 22 obrazu po czym 
zapis się urwał.

Uczeni amerykańscy nie wy­
łączyli aparatury radiotelegra­
ficznej w Marinerze . (PAP)

Zamrażanie to też problem
Coraz szybszy rozwój chłodnictwa w Polsce

Przeciętny obywatel najczęściej nie zdaje sobie sprawy 
z tego, że duża chłodnia składowa oraz lodówka w domu 
spełniają tę samą rolę tylko w różnej skali.

Pierwsze służą do przecho­
wywania dużych ilości łatwo- 
psujących się towarów, ta­
kich jak: mięso, tłuszcze, ma­
sło, mleko, drób, owoce i wa­
rzywa itp. — dla całych rejo­
nów kraju, z drugich korzy­
stają tylko poszczególne ro­
dziny. Między wielką chłodnią 

istniejea małą „lodówką’
jeszcze kilka ogniw pośred­
nich. Są to chłodnie przy za­
kładach, w których przetwa­
rza się łatwopsujące się pro­
dukty rolno-spożywcze, środ­
ki transportu chłodniczego 
lądowe, morskie i powietrzne

Na Pomorzu, gdzie małe 
żniwa przekroczyły półmetek 
wiele gospodarstw, przede 
wszystkim państwowych, m. 
in. w pow. Mogilno, uporało 
się już z koszeniem jęczmie­
nia ozimego. Obecnie w nie­
których wsiach na lżejszych 
glebach rolnicy przystąpili do 
koszenia żyta. (PAP)
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100-letnia straż
Straż pożarna we wsi Stara Swię 

ta w pow. Złotów w ub. roku 
obchodziła stulecie swego istnie­
nia. Założycielami jej byli Polacy, 
którzy w okresie zaboru rozwijali 
szeroką działalność patriotyczną. 
W latach hitleryzmu, strażacy ze 
Starej Świętej wraz z wieloma 
innymi mieszkańcami pow. zło­
towskiego aktywnie walczyli o 
polskość tych ziem.

Nie będzie zabiegał
Gubernator stanu Nowy Jork — 

Nelson Rockefeller, oświadczył w 
niedzielę w Minneapolis, iż nie 
będzie ubiegał się o stanowisko 
prezydenta USA.

Kryzys w Grecji
Nowy rząd grecki premiera No- 

vasa wystąpił z dniem wczoraj­
szym w tydzień decydującej pró­
by sił ze zwolennikami zmuszo­
nego do ustąpienia premiera Pa­
pandreu. Zasadnicze starcie na­
stąpi we wtorek, kiedy odbędzie 
się strajk powszechny. Jak dono­
szą z Aten, władze podjęły już 
nadzwyczajne kroki, aby zapew­
nić niezbędne dostawy elektrycz 
ności i żywności, a także utrzy­
mać łączność i komunikację.

Znowu profanacja
Nieznani sprawcy sprofanowali 

cmentarz żydowski w miejscowo­
ści Erpfting (NRF), obalając pięć 
nagrobków. Cmentarz ten, położo­
ny w pobliżu Landsberga, jest 
jednym z sześciu w okolicy tego 
miasta, gdzie pochowane są 
szczątki wielu tysięcy ofiar b. 
hitlerowskiego obozu koncentra­
cyjnego Dachau.

3 ofiary kąpieli
W niedzielę na Wybrzeżu Gdań­

skim znowu zanotowano trzy wy­
padki utonięć dzieci. Na plaży w 
Gdańsku — Stogach utonęła 8- 
letnia Grażyna Derwisz; w So- 
bieszewie na plaży niestrzeżonej 
ten sam los spotkał 10-letniego 
Mirosława Bruskiego z Chojnic. 
Na stawie koło domu w Wejhe­
rowie utonął 2-letni Leon Miotk.
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oraz urządzenia chłodnicze w 
handlu i gastronomii. Wszyst­
kie te ogniwa są niezbędne 
i muszą się rozwijać równo­
miernie.

Urządzeń chłodniczych przy 
bywa z każdym rokiem. Wpro­
wadza się je również do dal­
szych działów gospodarki, m. 
in. do rolnictwa, które produ­
kuje i gromadzi w początko­
wej fazie olbrzymią większość 
produktów jadalnych. W tym 
roku rozpoczęto po raz pierw­
szy wyposażanie w urządzenia 
chłodnicze zlewni mleka, oraz 
placówek skupu owoców i wa 
rzyw.

Szczególnie duże nakłady są 
przeznaczone na instalowanie 
urządzeń chłodniczych w za­
kładach przetwórczych, a 
zwłaszcza w przemysłach: mię 
snym, mleczarskim, drobiar­
skim i owocowo-warzywnym, 
aby do minimum zmniejszyć 
straty surowców rolnych w 
procesie produkcyjnym. Wkrót 
ce m.in. w Górze Kalwarii ma 
zostać oddana do eksploatacji 
chłodnia, która będzie mieć 
największy w kraju dział pro­
dukcji mrożonych owoców i 
warzyw. Kończy się rozbudo­
wę chłodni w Lublinie i roz­
poczyna budowę dużej, porto­
wej — w Szczecinie.

W przyszłej 5-latce ma
wejść do eksploatacji 8 no­

m.in.: wwych chłodni
Szczecinie, Zielonej Górze, Ko 
szalinie, Łodzi, Warszawie i 
Toruniu. Kilka podobnych o- 
biektów wybuduje spółdziel­
czość, przeznaczając je przede 
wszystkim na mrożenie owo­
ców i warzyw. Oprócz tego 3 
chłodnie powstaną na Wybrze 
żu dla potrzeb gospodarki 
rybnej.

Dużym problemem są urzą­
dzenia chłodnicze dla tran­
sportu kolejowego i samocho­
dowego. ZNTK w Ostrowie 
Wlkp. — producent wagonów- 
chłodni dostarcza ich średnio 
ok. 200 rocznie, ale potrzeby 
są 3 razy większe. Niedosta­
teczne są jeszcze dostawy sa- 
mochodów-chłodni i samocho­
dów izotermicznych. Za 
produkuje się również 
urządzeń chłodniczych 

mało 
lad i 

dla
handlu i gastronomii.

Znaczną poprawę obserwu­
je się w zaopatrzeniu ludnoś­
ci w lodówki. O ile w 1961 r.

Harriman we Włoszech
W sobotę w godzinach popo­

łudniowych przybył do Rzymu 
specjalny wysłannik prezyden­
ta Johnsona — Averell Harri­
man

„Celem mego pobytu w Rzy­
mie — oświadczył Harriman — 
jest poinformowanie rządu wło 
skiego o półoficjalnych, nie­
formalnych rozmowach prze­
prowadzonych w Moskwie z 
premierem Kosyginem. (PAP)

nie powróci do Kairu
W niedzielę opuścił Kair atta­

che ambasady USA, Bruce Taylor 
Odęli. Jak podaje dziennik „Al 
Ahram”, został on wezwany do 
Waszyngtonu na „konsultację” — 
jednakże nie powróci już do sto­
licy ZR A.

Odęli został uznany przez wła­
dze ZRA za agenta CIA, któremu 
dostarczał regularnie informacji 
politycznych, go*;podarczych i 
wojskowych, aresztowany ostatnio 
przez policję Amin Mustafa — 
jeden z czołowych dziennikarzy 
kairskiego dziennika „Al Achbar”. 
W chwili aresztowania, Amin Mu­
stafa znajdował się w tgwarzy- 
stwie Odella. (PAP* 7" ’ 
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wyprodukowano ich 54 tys. 
sztuk, w 1964 r. — ok. 186 tys., 
to w tym roku przemysł za­
mierza dostarczyć 290 tys. W 
końcu tego roku będzie przy­
padać 26 lodówek na 1000 
mieszkańców, gdy w 1961 r.
było zaledwie 4.

W II połowie 
się w sprzedaży 
lodówek a m.in.

roku ukażą 
nowe typy 
absorpcyjne

o pojemności 20 litr., a w IV 
kwartale — lodówki sprężar­
kowe z zamrażalnikiem, utrzy­
mujące temperaturę minus 
kilkanaście stopni.

W następnym planie 5-let- 
nim dostawy lodówek będą sy 
stematycznie wzrastać i w 
1970 r. ma^a wynieść 530 tys. 
sztuk. Oblicza się, że wówczas 
jedna lodówka przypadnie na 
3—4 rodziny. (PAP)

Nastrój optymizmu 
w Dominikanie

Jak donoszą z Santo Do­
mingo, w niedzielę wzrosły 
nadzieje na utworzenie w 
najbliższym czasie rządu tym­
czasowego na którego czele 
stanąć ma prawnik i byzne- 
smen, dr Hector Garcia Go- 
doy.

Ze źródeł zbliżonych do rzą­
du konstytucjonalistów, poda­
no informację, iż niektórzy 
przedstawiciele sił zbrojnych 
popierających generała Im- 
bert£, wyrazili zgodę na spo­
tkanie z pułkownikiem Caa- 
mano. (PAP)

Ewakuacja dzieci i starszych 
z większych miast DRW
już 400 samolotów straciły OSA

W dalszym ciągu w większych miastach DRW, a przede 
wszystkim Hanoi i Hajfongu, trwa ewakuacja dzieci i osób 
starszych.

Dyrektor departamentu w 
ministerstwie zdrowia dr Le 
Van Phung w czasie rozmowy 
z korespondentem PAP po­
informował, że dzieci wywożo­
ne są na prowincje w bez­
pieczne miejsca, gdzie otoczo­
ne są opieką wykwalifikowa­
nego personelu nauczycieli, le­
karzy i pielęgniarek. Na pro­
wincję do ośrodków wiejskich 
położonych daleko od miast i 
innych obiektów mogących 
stać się celem amerykańskich 
nalotów’, przenoszone są czaso­
wo całe szkoły, a nawet przed­
szkola.

Od kilku dni w północnej czę­
ści DRW panuje pochmurna, desz­
czowa pogoda. W samym Hanoi 
od dwóch dni pada deszcz. Jest 
to — jak się wydaje — przyczy­
ną pewnego zmniejszenia liczby 
nalotów amerykańskich odrzutów 
ców na dzielnice, położone na pół 
noc od stolicy. Warto dodać, że 
w Wietnamie zbliża się obecnie o- 
kres tajfujiów, które, przechodząc 
nad Zatoką Tonkińską, pędzą 
przed sobą masy ciepłego, wilgot­
nego powietrza, powodując tym 
samym zwiększenie ilości opadów 
i silne zachmurzenie w Wietna­
mie Północnym.

Dwa nowe samoloty amery­
kańskie. 399 i 400 z kolei od 
5 sieronia ub. roku strącono 
nad DRW w sobotę. Pierwszy 
z nich zestrzelono rano w pro­
wincji Son La. drugi no połud­
niu w prowincji Phu Tho.

Partyzanci południowowietnam- 
scy wysadzili w nocy z piątku na 
sobotę dwa mosty na szosie, łą­
czącej Sajeon z miejscowościami 
w delcie Mekongu i sparaliżowali 
tam komunikację.

Reżim sajgoński odczuwa brak 
żołnierzy, a tymczasem pobór no­
wych rekrutów idzie opornie. W

Dalsze życzenia 
dla narodu polskiego
Przewodniczący Rady Państwa 

— Edward Ochab otrzymał dalsze 
życzenia i gratulacje z okazji 
Święta, 22 Lipca.

Nadesłali je: król Maroka — 
Hassan II, cesarz Japonii — Hi- 
rohito, szach Iranu — Moham­
mad Reza Pahlawi, prezydent Gha 
ny — dr Kwame Nkrumah, król 
Nepalu — Mahendra, prezydęnt 
Pakistanu — Mohammad Ayub 
Khan, szef państwa Kambodży — 
Norodom Sihanouk, król Laosu — 
Sri Savang Vattharra, prezydent 
Argentyny — Arturo lilia, pre­
zydent Brazylii — Humberto de 
Alencar Castello Branco, prezy­
dent Wenezueli — Raul Leoni, 
przewodniczący Rady Prezydenc­
kiej Syrii — gen. Amin AI-Hafiz, 
prezydent Jemenu — Abdallah As- 
Sallal, przewodniczący Najwyższej 
Rady Państwa Sudanu — Ismail 
Al-Azhari, prezydent Iraku — 
marszałek polny Abd As-Salam 
Mohammad Arif, prezydent Na­
rodowej Rady Rządzącej Urugwa­
ju — Washington Beltran, prezy­
dent Izraela — Zalman Szazar, 
prezydent Kenii — Jomo Kenyat- 
ta i prezydent Libanu — Charles 
Helou.

Na ręce przewodniczącego Ra­
dy Państwa, Edwarda Ochaba, 
premiera Józef* Cyrankiewicza 1 
marszałka Sejmu, Czesława Wy- 
cecha, gratulacje z okazji Święta 
Odrodzenia przesłał przewodniczą 
cy Prezydium Frontu Wyzwolenia 
Narodowego Wietnamu Południo­
wego — Nguyen Huu Tho. (PAP)

Delegacja KC PZPR 
powróciła z Rumunii

Z Bukaresztu powróciła w 
niedzielę do Warszawy delega 
cja KC PZPR na IX Zjazd Ru 
muńskiej Partii Komunistycz­
nej. Delegacji przewodniczył 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Zenon 
Kliszko, a w jej skład wcho­
dzili: członek KC, I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Jan 
Szydlak oraz zastępca członka 
KC, minister przemysłu che­
micznego — Antoni Radliński.

Na lotnisku Okęcie wraca­
jących witali: członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Ryszard Strzelecki, 
sekretarz KC — Artur Staro­
wicz, oraz kierownicy wydzia­
łów Komitetu Centralnego 
PZPR.

Obecny był charge d’affaires 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej w Polsce Emilan Manciu^

PAP

sobotę rano agencje prasowe po­
dały wiadomość, że 50 młodych 
Wietnamczyków wiezionych stat­
kiem na przeszkolenie wojskowe, 
wyskoczyło do rzeki koło Sajgo- 
nu, aby uciec i uniknąć służby 
w armii. Wojskowy kuter patro­
lowy wyłowił 11 uciekinierów, po 
zcstałych 39 utonęło. Statkiem 
przewożono ogółem ponad 300 re­
krutów. (PAP)

"Tradycji 
btało ólą zadość!

Piłkarze Pclcnii Bytom powtó­
rzyli wynik Górnika Zabrze i Za­
głębia Sosnowiec w rozgryw­
kach Interligi amerykańskiej. Po 
kolejnym sukcesie nad angiel­
skim zespołem West Bromwłch 
Albion orać beda w finale ze 
zwycięzca I grupy — New Yor- 
kars. Na zdieciu: wypożyczony 
z Ruchu Chorzów Faber w poje­
dynku z Anglikiem Williamsem 

(z prawej).
CAF — Photofax



Komunikat GUS o rozwoju gospodarki narodowej 
i wykonaniu zadań NPG w I półroczu 1965 r.

Jak wynika z komunikatu Głównego Urzędu Statystycz­
nego, w I półroczu br. produkcja przemysłowa wzrosła o 10,7 
proc. Był to najwyższy od 4 lat wskaźnik wzrostu produkcji 
przemysłowej. W I półroczu przekazano do eksploatacji sze­
reg ważnych obiektów inwestycyjnych; eksport zwiększył się 
o 6.4 proc.

Poniżej podajemy najważ­
niejsze dane zawarte w komu­
nikacie. Wszędzie tam. gdzie 
jest mowa o wzroście produk­
cji, inwestycji, obrotóyz itd. — 
dotyczy on I półrocza br. w 
pprównaniu z I półroczem ub. 
r.; chyba, że w tekście zazna­
czono inaczej. Niektóre dane 
liczbowe przytaczamy w za­
okrągleniu.

, - PRZEMYSŁ
Plan produkcji globalnej 

baeemysłu uspołecznionego wy 
konany został w 102,8 proc. 
Produkcja globalna wzrosła o 
10.7 proc. W poszczególnych 
działach produkcja zwiększyła 
się: w przemyśle energetycz­
nym — o 9,8 proc., w przemy­
śle paliw — o 7,2 proc., w hut­
nictwie żelaza — o 6,8 proc., 
w przemyśle maszynowym, 
elektrotechnicznym, środków 
transportu i metalowym (łącz­
nie) — o 14,8 proc., w przemy­
śle chęmicznym i gumowym — 
o 13,6 proc., materiałów bu­
dowlanych — o 6,5 proc., włó­
kienniczym — o 7,8 proc., w 
odzieżowym — o 10,6 proc., w

ników radiowych i 235 tys. te­
lewizyjnych.

Wytworzono ponad 538 tys. 
ton kwasu siarkowego (w prze­
liczeniu na 100 proc.), 197,5 tys. 
ton siarki, ponad 190 tys. ton 
nawozów azotowych i ok. 174 
tys. ton fosforowych (licząc w 
czystym składniku), 50,8 tys. 
ton włókien chemicznych (w 
tym 9,5 tys. ton — syntetycz­
nych), 57,5 tys. ton tworzyw 
sztucznych, wartość wyprodu­
kowanych wyrobów farmaceu­
tycznych wyniosła ponad 3,3 
mld. zł. Cementu wyproduko­
wano — ponad 4,4 min. ton, 
papieru ponad 315 tys. ton, 
tkanin bawełnianych i baweł-
nopodobnych prawie 405

przemyśle spożywczym 
12,3 proc.

o

Z ważniejszych wyrobów 
wyprodukowano w I półroczu 
m. in.: 21.1 mld. kwh energii 
elektrycznej, 58,8 min. ton wę­
gla kamiennego i 10,4 min. ton 
węgla brunatnego, blisko 2,9 
min. ton surówki żelaza,^onad 
4,5 min. ton stali surowej, po­
nad 3 min. ton wyrobów wal­
cowanych, 16,1 tys. obrabiarek 
do skrawania metali. 10,2 tys. 
traktorów, 13,6 tys. samocho­
dów osobowych i 13,5 tys. — 
ciężarowych, 1.845 autobusów, 
statki pełnomorskie o łącznej 
nośności ponad 118 tys. DWT, 
ponad 76 tys. motocykli i sku­
terów, ponad 241 tys. pralek 
domowych i ponad 134 tys. lo­
dówek, blisko 350 tys. odbior-

min. metrów, wełnianych i weł 
nonodobnych — blisko 46 min. 
m, obuwia — blisko 59 min. 
par, wyrobów dziewiarskich 
o wartości ponad 4 mld. zł.

Z uboju przemysłowego uzy- 
kano 632 tys. ton mięsa; zło­
wiono ponad 121 tys. ton ryb 
morskich; wyprodukowano 608 
min. litrów mleka spożywcze­
go, 46,6 tys. ton masła śmie­
tankowego, ponad 82 tys. ton 
tłuszczów i olejów roślinnych 
jadalnych, blisko 134 min. 1 spi 
rytusu (w przeliczeniu na 100 
proc.) i ponad 29 mld. sztuk 
papierosów.

liczby owiec. Skup zbóż ze 
zbiorów ub. roku był niższy 
o 2,9 proc., a plan tego skupu 
został wykonany w 92 proc. 
Niższy był także skup ziemnia­
ków (o ponad 5 proc.), jednak 
plan przekroczono o 16 proc. 
Skup żywca rzeźnego, w prze­
liczeniu na mięso, zwiększył 
się i wyniósł 641,5 tys. ton. 
Znacznie zwiększył sie skup 
trzody chlewnej mięsno-słoni- 
nowej i trzody chlewnej beko­
nowej. Niższy był natomiast 
skup bydła i cieląt. Skup dro­
biu był wyższy o 80 proc. Skup 
mleka wżrósł o ponad 8 proc., 
a skup jaj o blisko 2 proc.

Bank Rolny i Spółdzielnie 
Oszczędnościowo - Pożyczkowe 
udzieliły rolnikom pożyczek w 
wysokości 10,5 mld. zł, co sta­
nowi wzrost o 1,4 mld. zł.

Liczba kółek rolniczych wy­
nosiła w końcu czerwca 32 tys. 
(wzrost o 2 proc, w porówna­
niu z końcem ub. roku); działa 
ją one w 79 proc, wsi i zrzesza 
ją blisko 1,6 min członków.

Wpłaty z budżetu' państwa 
na Fundusz Rozwoju Rolnic­
twa wyniosły w I półroczu 1,5 
mld. zł. Poważnie wzrosła war 
tość traktorów, maszyn, narzę 
dzj rolniczych i części zamien­
nych sprzedawanych rolni­
kom. Według szacunkowych

szym półroczu zakończono mon 
taż siódmego turbozespołu o 
mocy 200 MW w Turoszowie; 
przekazano do eksploatacji no­
we obiekty w rozbudowywa­
nej walcowni drutu w Hucie 
im. Lenina, ciągarnię rur w 
Hucie im. Świerczewskiego w 
Zawadzkiem. Oddano do użyt­
ku także wydział amoniaku.

Z innych , obiektów urucho­
mionych w J półroczu warto 
wymienić cementownię „Rudni 
ki”, hutę szkła okiennego w 
Sandomierzu, zakład produk­
cji keramzytu w Mszczonowie, 
fabrykę mebli w Kozienicach, 
piątą maszynę papierniczą w 
Żywcu, tkalnię o 175 krosnach 
w Zduńsko-Wolskich Zakła­
dach Przemysłu Bawełniane­
go oraz chłodnie składowe w 
Toszku i Częstochowie.

Wzrosły dostawy wyrobów 
odzieżowych, przyczym popra­
wiła się ich jakość i rozsze­
rzył asortyment. Na rynek do­
starczono więcej wyrobów 
dziewiarskich oraz pończoszni­
czych. Mniejsze były dostawy 
tkanin bawełnianych i jedwab 
nych; nie zaspokajały też w 
pełni zapotrzebowania ludno­
ści. Znacznie wzrosły dostawy 
artykułów konsumpcyjnych 
trwałego użytku.

HANDEL ZAGRANICZNY
Obroty wzrosły o 7,9 proc. 

— eksport o 6,4 proc., import 
natomiast — o 9,4 proc. War­
tość eksportu wyniosła ponad 
4.044 min zł dew., a importu 
— 4.249 min zł dew. Udział 
maszyn i urządzeń w ekspor­
cie zwiększył się z 30,3 do 33

uspołecznionej był wyższy o 7 
proc, i wyniósł ponad 97 mid 
zł. Przeciętna nominalna pła­
ca miesięczna brutto wyniosła 
w gospodarce uspołecznionej 
1.960 zł., tj. wzrosła prawie o 
3 proc. Zwiększyły się do'su­
my 6,3 mld zł. wypłaty na za­
siłki pracownicze. Wypłaty z 
tytułu rent wyniosły 8,6 mld 
zł. Były one wyższe o ponad 
10 proc., przy jednoczesnym 
wztoście przeciętnej renty o 
6 proc.

Stan wkładów na książecz­
kach oszczędnościowych PKO 
wynosił w końcu czerwca 38,7 
mld zł., czyli był o ponad 10 
proc, wyższy niż w końcu ub, 
roku.

danych, 
wynosiła 
ca bk.
szyła się

liczba traktorów
w końcu czerw-

113 tys. i zwięk- 
od końca ub. roku

o 6 proc. O 12 proc, wzrosło zu 
życie nawozów’ mineralnych. 
Zhacznie także zwiększono do
stawy pasz treściwych o

Uspołecznione budownictwo Pr»?- Obniżyły sie wskaźniki 
mieszkaniowe oddało do użyt- udz'alu w ^sporc.e paliw i 
ku ponad 138 tys. izb mieszkał 
nych, tj. o 14 tys. więcej niż 
w I półroczu ub. roku.

W szkołach podstawowych 
i liceach ogólnokształcących 
oddano do użytku 630 izb lek­
cyjnych, w tym 290 w 30 no­
wych szkołach Tysiąclecia.

W szpitalach i klinikach licz 
ba łóżek powiększyła się o 
430.

Wartość produkcji budowla­
no-montażowej przypadająca 
na jednego robotnika wzrosła 
o 3,7 proc. Poprawiło się za­
opatrzenie w sprzęt budowla­
ny.

SZKOLNICTWO, KULTURA, 
OCHRONA ZDROWIA

Nowy kurs dinara
Jak donosi Agencja Tanjug, 

Zgromadzenie Związkowe Ju­
gosławii przyjęło w sobotę 
ustawę o nowym kursie dinara 
w stosunku do dolara amery­
kańskiego. Od poniedziałku 26 
bm. jed,en dolar amerykański 
wart będzie 1250 dinarów. No­
wy kurs dinara wprowadzony 
został po konsultacjach z Mię­
dzynarodowym Funduszem Wa 
lutowym.

Od 1 stycznia 1966 roku 
zmieniona będzie nominalna 
wartość dinara: 100 dinarów 
znajdujących się obecnie w 
obiegu będzie warte 1 nowego 
dinara. (PAP)

ROLNICTWO
Ogólna powierzchnia zasie­

wów — według wstępnych da­
nych czerwcowego spisu rol­
nego 1965 r. — nieznacznie się 
powiększyła. Powierzchnia u- 
praw zbożowych utrzymała się 
na niezmienionym poziomie, 
przy znacznym zwiększeniu 
upraw zbóż ozimych. Powierz­
chnia uprawy pszenicy zwięk­
szyła się. głównie kosztem u- 
praw jęczmienia i owsa, o ok. 
4 proc., a żyta o ok. 2 proc. 
Chłodna i obfitująca w opady 
wiosna opóźniła prace połowę, 
i wegetację roślin uprawnych. 
W czerwcu warunki atmosfe­
ryczne były na ogół sprzyjają­
ce dla rolnictwa. Zboża, rze­
pak i rośliny motylkowe roku­
ją dobre plony. Mimo opóźnio­
nej wegetacji, stan upraw roś- 
liń okopowych i warzyw jest 
na ogół zadowalający. Zbiory 
koniczyny, lucerny i siana łą­
kowego z pierwszego pokosu 
są lepsze od ubiegłorocznych.

Wstepne wyniki tegoroezne- 
go spisu zwierząt zospodar- 
skich wykazują, że pogłowie 
bydła utrzymało się na nie-

ponad 55 proc, dostawy ce­
mentu na zaopatrzenie wsi 
były wyższe o 3,9 proc., cegły 
— o 11 proc., płyt dachowych 
azbestowo-cementowych — o 
38 proc. Niższe natomiast były 
dostawy wapna palonego i da­
chówki.

INWESTYCJE 
I BUDOWNICTWO

Nakłady inwestycyjne w go­
spodarce uspołecznionej wyno­
siły 49 mld. zł. Wzrost wynosi 
tu ponad 10 proc. W pierw-

Dramat w klatce

zmienionym 
niewielkim

poziomie, przy
obniżeniu liczby

krów. W większości woje-
wództw zahamowano — trwa­
jący od kilku lat — spadek

Na pierwsze strony prasy ka- 
irskiej dostała się przed paru 
dniami fotografia pięknego o- 
kazu rzadkiej odmiany pawia­
nów — samca imieniem Ber- 
besz. Zwierze to wykazało nie­
zwykłą dozę przywiązania do 
swej partnerki imieniem Sam­
bo. Berbesz i Sambo żyły w 
jednej klatce kairskiego ogro­
du zoologicznego w Giza.

Sambo zdechła wskutek za­
palenia płuc i owdowiały Ber­
besz nie przyjął od tej chwili 
ani razu pokarmu, wzruszając 
widzów potokami łez, które 
płynęły mu z óćzu. Berbesz wy 
zionął ducha w dziesięć dni po 
Sambo. (PAP)

TRANSPORT
Koleje przewiozły ponad 158 

min. ton ładunków (wzrost o 
2,8 proc.) i 472 min. pasaże­
rów (wzrost o pona'd 8 proc.) 
Przedsiębiorstwa uspołecznio­
ne transportu samochodowego 
przewiozły ponad 87 min. ton 
ładunków (wzrost o 9,5 proc.) 
i 373 min. pasażerów (wzrost o 
15 proc.) Rurociągiem „Przy­
jaźń” przetransportowano 2,8 
min. ton ropy naftowej.

Łączny tonaż statków pod poi 
ską banderą wynosi blisko 
1. 240 tys. d^t. Przeładunki 
w morskich portach handlo­
wych były nieco v^iększe niż 
w I półroczu ub. roku i wy­
niosły ponad 12,6 min. ton.

HANDEL WEWNĘTRZNY
Sprzedaż detaliczna towa­

rów, łącznie ze sprzedażą w 
zakładach gastronomicznych, 
wzrosła o 9,4 proc., osiągając 
wartość 155 mld. zł. Zwiększyły 
się dostawy kasz i płatków, 
mąki pszennej, ryb i przetwo­
rów rybnych, tłuszczów zwie­
rzęcych oraz masła. Mimo 
wzrostu dostaw — o 12,5 proc, 
na rynku nadal występowały 
braki mięsa i przetworów mięs 
nych. W związku ze spadkiem 
popytu zmniejszyła się sprze­
daż makaronu, ryżu i tłu­
szczów roślinnych. Niższa była 
również sprzedaż jaj.

surowców — z 38,1 do 36,3 
proc, oraz przemysłowych to­
warów konsumpcyjnych z 13,1 
do 12,2 proc. — przy niezmie­
nionym udziale towarów rol­
no-spożywczych. W imporcie 
zanotowano zmniejszenie u- 
działu towarów rolno-spożyw­
czych przy jednoczesnej pod­
wyżce udziału przemysłowych 
artykułów konsumpcyjnych. W 
pozostałych grupach nie na­
stąpiły istotne zmiany.
LUDNOŚĆ, ZATRUDNIENIE, 

PŁACE. ŚWIADCZENIA
SOCJALNE

Ludność naszego kraju li­
czyła w końcu ub. półrocza 
31,5 min., z tego w miastach 
i osiedlach — 15,6 min., a na 
wsi — 15,9 min. Przyrost na­
turalny , wyniósł w I półroczu 
10,6 promille i był niższy o 
0,1 prom. Obniżka jest nie­
wielka, mimo, że wsoółczyn- 
riik urodzeń znacznie się 
zmniejszył — z 19 prom, do 
18,2 prom. Nastąpiło bowiem 
również wydatne zmniejsze­
nie liczby zgonów.

Przeciętna liczba zatrudnio­
nych (bez uczniów) wynosiła 
ponad 8.136 tys. osób, co ozna­
cza wzrost o 4,7 proc. Osobo­
wy fundusz płac w gospodarce

Wydatki bieżące (z kapital­
nymi remontami) budżetu pań 
stwa na oświatę, naukę i kul­
turę były przeszło 7 proc, więk 
sze i wynosiły 12,3 mld zł. Na 
ochronę zdrowia, opiekę spo­
łeczną i kulturę fizyczną wy­
datkowano 10,7 mld zł (o 7,3 
proc, więcej), a na ubezpiecze­
nia społeczne 15,2 mld zł (o 7 
proc, więcej).

Szkoły podstawowe ukoń­
czyło w br. blisko 660 tys, 
uczrnów, wzrost o 42 tys., licea 
ogólnokształcące — ponad 74 
tys., a szkoły zawodowe dla 
pracujących i niepracujących 
— blisko 319 tys. uczniów, 
Szkoły wyższe opuściło 15,3 
tys. absolwentów (o blisko 8 
proc, więcej).

Liczba łóżek w szpitalach o- 
gólnych wzrosła od końca ub. 
roku o 1,9 tys. i wynosiła 153,4 
tys.

W I półroczu wydano 2.795 
tytułów książek i broszur’o 
łącznym nakładzie 46 min e- 
gzemplarzy. Globalny nakład 
gazet wyniósł • ok. 883 min e- 
gzemplarzy i zwiększył si.ę o 
ponad 7 proc. Liczba widzów 
w kinach zmniejszyła się o 5 
proc, i wyniosła 83,5 min. Licz 
ba abonentów telewizji wyno­
siła 1.871 tys., co oznacza 
wzrost w porównaniu z koń­
cem ub. roku o 10 proc. (PAP)

Konkurs o nagrodę 
„Złotej Lampki Górniczej”
Działacze kulturalno-oświatowi Ziemi Rybnickiej organi­

zują już po raz czwarty Dni Literatury swojego regionu. Z 
tej okazji Rybnicko-Wodzisławski Komitet Organizacyjny 
IV Rybnickich Dni Literatury oraz Klub Literacki „Kon­
takty” przy Domu Kultury RFM w Rybniku, ogłaszają IV 
Ogólnopolski Konkurs Literacki o nagrodę „Złotej Lampki 
Górniczej”.

Konkurs obejmuje reportaż 
literacki oraz utwór poetycki.

Tematem reportażu mają 
być sprawy związane tematy-

Minęło właśnie 20 lat od do­
świadczalnego wybuchu 
pierwszej bomby atomowej. 
Druga analogiczna bomba, 

płynąca na Daleki Wschód pod po­
kładem amerykańskiego krążownika, 
spaść miała n^bawem na Hiroszimę. 
Po 20 latach jednak świat nie zdołał 
wypracować „reguł gry” naszej ery 
nuklearnej.

Czy kolejna faza obrad Komitetu 
Rozbrojeniowego zdoła sprawę tę po­
sunąć naprzód, przekonamy się już 
niebawem. 27 lipca, po 10-miesięcznej 
przerwie, spotkają się w genewskim 
Pałacu Narodów przedstawiciele 
ZSRR, Polski, Czechosłowacji, Buł­
garii, Rumunii, USA, W. Brytanii, 
Włoch, Kanady. Szwecji, Etiopii Indii, 
ZRA, Birmy, Nigerii, Brazylii i Mek­
syku (Francja również wchodzi w 
skład Komitetu, lecz nie uczestniczy

Komitet Rozbrojeniowy wznawia obrady

Genewa: czego oczekujemy?

w jego pracach), by 
jąć nowy wysiłek na 
nia.

wspólnie pod- 
rzecz rozbroje-

W ATMOSFERZE NAPIĘCIA

Konferencja zbiera sie w atmosfe­
rze napięcia, wywołanego agresywny­
mi poczynaniami USA w różnych czę­
ściach świata — ntzede wszystkim zaś 
w Wietnamie. Wojna wietnamska z 
paląęą nagłością wskazała niebeznie- 
częństwo zagrażajace pokojowi. Tym 
samym na porządek dnia wysunęła
sio kwestia rozbrojenia.

Nikt sie nie łudzi, że nodjecie no-
wych działań przygotowujących no- 

bę-wszechne i całkowite rozbrojenie
dzie łątwe. Nie znikł przecież, lecz

wzmógł się nacisk sił, przeciwdziała­
jących porozumieniu. A ich hamujący 
wpływ dał się odczuć w toku dotych­
czasowych przeszło trzyletnich prac 
Komitetu Rozbrojeniowego 18 państw.

A jednak... z ducha Genewy zrodził 
się układ o częściowym zakazie prób 
z bronią jądrową, a w jego dalszej 
konsekwencji porozumienie o nie- 
umieszczaniu na orbicie okołoziem- 
skiej obiektów wyposażonych w broń 
jądrową, porozumienie o „gorącej” li­
nii. Moskwa—Waszyngton i postano­
wienia ZSRR, USA i W. Brytanii o 
zmniejszeniu budżetów wojskowych.

Porozumienia te sprawiły, że po­
przednia faza obrad genewskich (sty­
czeń—wrzesień 1964 r.) stwarzała re­
alne możliwości w dziedzinie rozbro­
jenia. Jedną z nich dawała; radziecka 
koncepcja tzw. „parasola nuklearne­
go” — propozycja, by ZSRR i USA do 
końca procesu rozbrojeniowego za­
trzymały pewną uzgodniona liczbę 
środków obrony antyrakietowej ’ 
przeciwlotniczej^

ZAKAZ PODZIEMNYCH
DOŚWIADCZEŃ JĄDROWYCH?
Paraliż, który z winy wywołanego 

przez USA „krvzvsu finansowego” 
skrępował prace XIX sesji ONZ, spo­
wodował też dłuższa przerwo w dzia­
łalności Komitetu Rozbrojeniowego 18 
pąństw. W tej sytuacji — i wobec

zaostrzającego się kryzysu wietnam­
skiego — ZSRR zaproponował zwoła­
nie Komisji ONZ, której prace pozo­
stawały w zawieszeniu od 1962 roku. 
Obradujący w Nowym Jorku od 
kwietnia do czerwca br. przedstawi­
ciele 114 państw uchwalili dwie waż­
ne rezolucji. Jedna postuluje zwoła­
nie w 19*66 r. światowej (z udziałem 
Chin) konferencji w sprawie rozbro­
jenia, druga zaleca Komitetowi 18 
państw opracowanie układu o zakazie 
rozprzestrzeniania broni jądrowej.

Już parę tygodni potem ZSRR i 
USA porozumiały sie co do rozpoczę­
cia kolejnej tury obrad w Genewie. 
Do spraw wysuwających się na czoło 
zalicza się tym razem zakaz prób ją­
drowych pod ziemia (w uzupełnieniu 
Układu Moskiewskiego, który objął
próby w 
wodą).

Wśród 
odegrać

atmosferze, Kosmosie i pod

innych inicjatyw, dużą role 
mogą ' niejednokrotnie oma-

wiane już w Genewie — plan Rapac­
kiego, plan Gomułki w sprawie za­
mrożenia zbrojeń jądrowych w Euro­
pie środkowej i propozycja zwołania 
konferencji na temat bezpieczeństwa 
europejskiego (z udziałem USA).

NIE DOPUŚCIĆ NRF
DO KLUBU ATOMOWEGO

Zdaniem komentatorów, w genew­
skim Pałacu Narodów mowa też bę-

dzie o nierozprzestrzenianiu broni ją­
drowej. USA, wypowiadając się w te­
orii za tym wnioskiem, usiłują argu­
mentować, jakoby porozumienie w 
tej sprawie nie kolidowało z projek­
tem utworzenia sił wielostronnych 
NATO (WSN) i jakoby powstanie tych 
sił’nie otwierało dostępu do tej broni 
Niemcom zachodnim.

Groźba min. Schroedera, że gdyby 
nie doszło do utworzenia WSN, Bonn 
postara się o uzyskanie broni jądro­
wej w inny sposób, ostatecznie obala 
argumentację Waszyngtonu na ten te­
mat. Przedstawiciele ZSRR, Polski i 
innych krajów socjalistycznych wie­
lokrotnie ostrzegali, że utworzenie 
WSN oznacza rozpowszechnienie bro­
ni nuklearnej, a w pierwszym rzędzie 
toruje Niemcom zachodnim drogę do 
zawładnięcia tą bronią.

Plan WSN, jedna z poważnych 
przeszkód na drodze do porozumień 
rozbrojeniowych, może i tym razem 
przysporzyć niemałych trńdn^ści w 
Genewie. Prasa zachodnia bieke to 
także pod uwagę. „Mocarstwa nukle­
arne — pisał brytyjski „Guardian” — 
będą musiały zobowiązać sie. że od­
mówią przekazywania tej broni kra­
jom nienuklearnym. Trudno będzie 
przekonać te kraje, że nie mogą' już 
ubiegać sie d członkostwo klubu ato­
mowego. (Niemnie.i zadanie to trzeba 
podjąć”.
Tego właśnie wszyscy oczekujemy od 

Genewy.
JADWIGA RQJEK

cznie z Rybnickim Okręgiem 
Węglowym zaś utworu poetyc­
kiego — z szeroko pojętym 
problemem pracy.

Zgodnie z regulaminem Kon 
kursu, nadesłane reportaże 
nie mogą przekraczać 20 stron 
maszynopisu, a utwory poe­
tyckie — 5 stron.

Przewidziane są następują- 
ce nagrody: za reportaż lite­
racki: I nagroda — „Złota 
Lampka Górnicza” i nagroda 
pieniężna w wysokości 2.500 
zł., H nagroda — 1.500 zł, III 
nagroda — 1.000 zł., oraz wy­
różnienia po 500 zł.
za utjvór poetycki: I nagroda 
— „Złota Lampka Górnicza" 
i nagroda pieniężna w wyso­
kości 2.500 zł.; II nagroda - 
1.500 zł., dwie III nagrody P° 
1 000 zł., oraz 8 wyróżnień po 
500 zł.

Jury, którego skład zostanie 
podany w terminie późnigi" 
szym, zastrzega sobie prawo 
zmiany podziału nagród za‘ 
chowując jednak sumę prze- 
znaczeną na nagrody.

Prace opatrzone godłem na' 
leży przesłać do dnia 31 sierp­
nia 1965 r. pod adresem.ADom 
Kultury Rybnickiej Fabryki 
Maszyn w Rybniku, ul. Mlyń' 
/ka 4 z doniskiem „Konkurs 
Literacki”. Rozpatrywane bę­
dą tylko prace nadesłane 
maszynopisie.

Wyniki Konkursu zostaną 
ogłoszone w dniu zakończenia 
IV Rybnickich Dni Literatury, 
tj. 13. X. 1965 r. (—)

Dzisiejszy serwis informacvinV 
opracował Janusz Marchlewski-



0. polskim kardynale 
w Ameryce

potj takim tytułem „ŻYCIE 
WARSZAWY” (nr 176) zamieszcza 
korespondencję EDMUNDA OS- 
LńCZYKA — korespondenta Pol 
kiego Radia w Ameryce.

’ Autor wspomina, że przed pół­
tora rokiem kilku podoficerów 
.gA chciało w pewnej restauracji 

boliwijskiej pobić jego i żonę. Po 
Wodem było:

niedzielne kazanie kardynała 
Wyszyńskieao w katedrze św. 
jana, Podpitym sierżantom, wy- 
rnawcom — iak sie okazało — 
kilku bardzo antykatolickich sekt 
działaiacych w USA, chodziło o 
|0 je wedłua zasłyszane! przez 
nićh w wciskowym radiu sił zbroi 
ny,h.USA wiadomości, kardynał 
Wyszyński znów przekazał światu 
wieść, że w Polsce kościół jest 
prześladowany, z czeqo sierżanci 
wyciaaneli wniosek, iż lud polski 
nie ma wstępu do świątyń, ani 
prawa świecenia dni świątecz­
nych.

Gdyby nie interwencja przy­
padkowo nadeszłeqo inneqo, 
bardziei rozaarnieteqo obywate­
la USA, zostalibyśmy pobici 
przez silniejszych fizycznie i licz­
bowo północno - amerykańskich 
baptystów i adwentystóy/. Mó­
wiąc żartem, dla mnie jako po­
tomka muzułmańskich Turków 
pobitych, mówiąc serio, ze szko­
da dla Polski przez kałolickieqo 
króla Jana Sobieskieqo, byłaby 
|o ieszcze iedna rodzinna kieska 
pod przemocą ciaurów, ale cóż 
fu była winna żona ze stareqo 
katolickieoo rodu?”

Co tydzień — stwierdza Osmań- 
czyk — można w Ameryce słyszeć 
w radio i czytać w gazetach mniej 
lub bardziej sensacyjnie podane

streszczenia niedzielnych kazań 
Kardynała Wyszyńskiego. Nastę­
pnie autor pisze:

„Zastanowiło nas to, że kardy­
nałów iesł około stu na całym 
świecie i co najmniej pięćdziesię­
ciu z nich wypłasza co niedziela 
kazanie w swoim kraju, a tu na­
pie rok za rokiem tylko iedneqo 
kardynała kazanie iesł podawane 
przez aoencie zachodnie. I to 
jedno tylko kazanie jest druko­
wane pod sensacyjnymi tytułami 
w naibardziej reakcyjnej prasie 
świata.

Zdumiało to nas tym bardziei, 
że od kilku już dobrych lat w po­
pularnych rozałośniach i maso­
wych dziennikach zachodniej he- 
misfery feleoraficznych wiadomo­
ści o polskich wewnętrznych kra­
jowych sprawach jest równie nie­
wiele iak o wewnętrznych spra­
wach Szwajcarii, Szwecji czy Fin­
landii. Po prostu staliśmy sie kra- 
iem ustabilizowanym i nasze we­
wnętrzne sprawy są w 99 proc, 
naszymi prywatnymi sprawami. W 
radio i prasie całeqo świata w 
ostatnich latach posiadamy roz- 
ciłos przede wszystkim dzięki na­
szym pokoiowym i międzynaro 
dowym iniciatywom — w rodzaju 
Planu Rapackieoo, czy Planu Go­
mułki, albo dzięki światowym 
sukcesom naszych architektów, 
artystów, sportowców. Jeśli więc 
w tym samvm okresie czasu co 
tydzień dociera z Polski do słu­
chaczy radiowych, czytelników 
masowei prasy iedna tylko nasza 
wewnętrzna wiadomość, powła- 
rzaiaca uparcie, że w Polsce reli- 
qia iesł qnebiona, nietrudno tak
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Któraś para drutów przenosiła do dyspozytorni elek­
tryczny sypnął, że śpię. Uśmiechnąłem się do tej myśli.

Pełznąć było trudno. Dlateqo, że żelazne haki czepiały 
się odzieży. Trzeba było wykonywać skomplikowane ruchy 
rękami, żeby się odczepić. Rura nie była przeznaczona do 
odbywania podróży. Im dalej pełzłem, tym bardziej stęchłe 
slawało się powietrze, a w końcu wydało mi się, że qo 
w oqóle nie ma. Zatrzymałem się i kilka sekund leżałem 
nieruchomo, chwytając szeroko rozwartymi ustami ooraca 
duszność. Potem popełzłem dalej robiąc odpoczynek co 
pięćdziesiąt metrów.

Wedłuq moich obliczeń rura wiodła prosto na wschód. 
Jeśli tak, wypadło mi czołqać się co najmniej kilometr — 
niemały kawał dropi. Nie przepełznałem jeszcze ani po­
łowy dropi, kiedy poczułem, że siły mnie zaczynaia opusz­
czać. W oczach mipotały różnokolorowe plamy, dzwoniło 
w uszach, serce biło nierówno, iak w poraczce, to znowu, 
wydav/ało się, ustawało zupełnie.

„Nie doczołpam się. Trzeba zawracać”.
Wciskajęc się do rury, jakoś nie pomyślałem, że może 

trzeba będzie zawrócić. Dopiero teraz pomyślałem, że to 
niemożliwe. Rura była wąska i obrócić się w niej nie było 
można. Można było cofać się, ale to było jeszcze trudniej­
sze, Popróbowałem tak rakiem wrócić kilka metrów i za- 
Irzymałem się. Marynarka i koszulka zadarły mi sie na płowę, 
a metalowe haki mocno wczepiły się w odzież. Żeby uwol­
nić się od nich, trzeba było czołpać się dalej.

Na koniec straciłem zupełnie siły i zamarłem w abso- 
lułnej ciemności, pdzieś w środku wąskiej i dusznej beto­
nowej rury, pod pruba warstwa piasku. „A przecież Poisson 
jakoś przebył tę drooę" — zdyszany wyszeptałem do siebie 
• w myśli odpowiedziałem: „Tak”. W czym więc rzecz? 
Naprzód, tylko naprzód.

--------------- -------------------------- - 42-—-------------------------------------- -

Zapaliłem latarkę i znowu popełzłem naprzód, zatrzy- 
się tylko, żeby odczepić ubranie z haka.

Duszność i silne napięcie omal nie pozbawiły mnie przy- 
'omności, pdy napie powiało, iak mi się wydało, świeżym 
strumieniem powietrza. Zatrzymałem sie i oświetliwszy 
ścieki, zobaczyłem, że tutaj odqałęzia się od rury jeszcze 
ieden kanał. Rozpałezienie to było nieco szersze i ucho- 
ziłv doń wszystkie kable i przewody. Domyśliłem się, że 

Prowadzi ono do Grabera.

„Czołqaj się tylko prosto" — wspomniałem słowa Pois- 
sona.

Przeleżałem łam kilka minut i odpocząłem.' Potem spoj­
rzałem na zeqarek i ścisnęło mnie za pardło: Była drupa 
W, Jeśli dalej będę posuwał się w tym tempie, nie 
zdazę wrócić na czas.

Zqa$iłem światło i posłupuiac się obiema rękami ruszy- 
,em dalej.

Wreszcie moia płowa stuknęła o coś łwardeqo. Zapali- 
ern światło i zobaczyłem, że znajduje sie na dnie studni, 
Podobnej do lej jaka znajdowała się pod moim laborato- 
lum. Do póry prowadziły kręte kamienne schody...
j Kiedy wkładałem klucz do zamku, czułem się tak, jakby 

za drzwiami już słali strażnicy Grabera, połowi by mnie 
.' ^k przywykłem do zamknięcia w laboratorium, że ta 
sie ° *e 'e Porzuciłem przerażała mnie. Wydało mi 

Ze luz dawno spostrzeżono moie odeiście i podniesiono 
niech bedzie co ma być. Cichutko przekręciłem 

Ucz i uchyliłem drzwi.

(cdn)

podekscytować północnoamery­
kańskich sierżantów w Boliwii, 
że zobaczywszy po raz pierwszy 
w życiu Polaków, reprezentują­
cych Polskie Radio i to państwo­
we, radio aż sprzed woiny. byli 
połowi iak Kiemlicze — prać!

Po tym wypadku przekonałem 
sie raz ieszcze, iaka siła iesł sta­
ra metoda kłamania co tydzień 
prawda. Bo przecież raportujący 
co tydzień o treści kazań polskie- 
oo kardynała warszawscy kore­
spondenci zachodnich aoencii I 
radiostacji na pewno nie przeina­
czała ani słów, ani tendencji ka­
zań, ponieważ byłoby to wbre,w 
repułom i technice dostarczania 
źródłowych informacji. Robili to 
i robią w sposób rułynowo-oblek- 
łvwnv, od momentu, kiedy wy­
stąpiło w zachodnim świecie — 
ze wzqlędów oczywiście politycz­
nych — zapotrzebowanie na wy­
powiedzi kardynała Wyszyńskie- 
po.”

Autor podkreśla szczególne zain­
teresowanie prawicy wszystkich 
episkopatów Ameryki wypowie­
dziami Wyszyńskiego, cytując o- 
pinię jednego z działaczy chrze­
ścijańsko - demokratycznych w A- 
meryce Południowej:

„Jest rzeczą dla nas niepojętą, 
ale niestety, prawdziwą, że na II 
Watykańskim Soborze skrajna pra 
wica latynoskich i północnoame­
rykańskich biskupów znalazła so­
jusznika, a właściwie lidera wpoi 
skim kardynale, reprezentującym 
przecież katolików, budujących 
socjalizm, dających jak najbar­
dziej żywy przykład możliwości 
akceptowania przez katolicyzm u- 
stroju odmiennego od kapitaliz­
mu czy feudalizmu. Zauważył pan 
też, jak ogromny rezgłos nadała 
latynoska prasa prawicowa wypo­
wiedziom kardynała Wyszyńskie­
go, dystansującym się od idei 
wyrażonych w Encyklice Jana 
XXIII, „Pacem in Terris”.

Wspominając swój niedawny po­
byt w kraju, autor pisze o stano­
wisku w tej sprawie wierzących 
i niewierzących — swoich przyja­
ciół w kraju, którzy:

Usprawniamy sysiem zarządzania gospodarką

Podsumowanie i decyzje

„tłumaczyli mi zqodnie, że na­
sza'stabilizacja wewnętrzna i na­
sze realne perspektywy ułożenia 
s.obie trwałych, spokojnych sto­
sunków z Kościołem, wbrew 
skrainie prawicowej postawie 
kardynała Wyszyńskieqo, sa 
ważniejsze od polemiki ze spe­
cami zimnej psycholoqicznei woi­
ny, która prowadza przeciwko 
Polsce Ludowej prawicowi eks­
tremiści z zachodnieqo świata na 
konto kardynała Wyszyńskieqo, 
nota bene nie wiadomo dlacze-

Dokończenie na str. 4

Tu nie ma i nie może być 
niezmiennych ustaleń 
ani stałych schematów.

W systemie planowania i za­
rządzania gospodarką narodo­
wą dokonują się ciągłe, syste­
matyczne zmiany. Rodzą je 
przede wszystkim potrzeby 
rozwijającej się szybko gospo­
darki, zmiany proporcji jej 
rozmaitych dziedzin, wykry­
wanie nowych możliwości i 
kierunków rozwojowych, a 
wreszcie ujawnianie dotychcza 
sowych zaniedbań.

Obserwacja z boku, na jaką 
z konieczności zdany jest każ­
dy zaabsorbowany głównie 
dziełem, w którym sam pra­
cuje, utrudnia dostrzeganie i 
ocenę tych stałych i głębokich 
przemian w metodach i for­
mach zarządzania gospodarką, 
a zwłaszcza przemysłem, jakie 
nastąpiły u nas w ostatnich 
latach.

Przypomnijmy tylko niektó­
re z nich: uzależig^enie planu 
produkcji zakładów przemysłu 
wych od zamówień odbiorców; 
podział produkcji na towary 
bardziej pokupne, których plan 
fabryka może przekraczać i to­
wary mniej pekupne, których 
planu przekraczać nie wolno; 
odstąpienie od wskaźnika glo­
balnej produkcji w wielu bran 
żach; nadanie uprawnień eks­
portowych wielkim zakładom 
produkcyjnym, zmiany w me­
todach ustalania cen, w syste­
mie płac i premii, w zasadach 
koordynacji branżowej i tere­
nowej...

Jeżeli do tego dodać, że od 
dłuższego czasu wiele przed­
siębiorstw z różnych gałęzi go­
spodarki (przemysł, budownic­
two, rolnictwo) pracuje na za­
sadach tzw. eksperymentu, po 
zwalających praktycznie wy­
próbować różne formy nowych 
metod kierowania i że próby 
te dały bardzo pozytywne re­
zultaty — to jasne się staje, 
że w obliczu nowego planu 5- 
letniego celowe jest podsumo­
wanie całości dokonanych już 
zmian w systemie planowania 
i zarządzania gospodarką oraz 
wytyczenie ich dalszych kie­
runków, kierunków ciągłych 
zmian, ciągłego doskonalenia.

Taki właśnie jest cel obrad 
zbliżającego się plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR.
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Zanim zaczęto rozważać
Jeszcze na krótko przed zakończeniem 

wojny Churchill — w imię trwałej 
likwidacji zagrożenia pokoju w Eu­

ropie przez imperializm niemiecki — 
skłonny był popierać bez zastrzeżeń po­
stulaty polskie w sprawie nowej granicy 
zachodniej. Ba — w szczytowym okresie 
wojny, ogarnięty chęcią ukarania Niem­
ców, planował nawet ustalenffe granicy 
polsko-niemieckiej na ... Szprewie. Lecz 
jego sympatie propolskie miały zawsze 
spekulacyjny charakter.

„Troska" o „polską gęś"
Ostateczny wynik wojny, m. in .spot­

kanie wojsk radzieckich z amerykański­
mi i angielskimi aż nad Łabą, wywoływał 
wszakże wr premierze brytyjskim skom­
plikowane uczucia. Musiał bowiem po­
godzić aspiracje sternika nawy państwo­
wej Wielkiej Brytanii, jako mocarstwa 
mającego jego zdaniem prawo i obowią­
zek do kontroli nad Europą, z rzeczywi­
stością powojenną. Rzeczywistością okre­
śloną przez ogromny wzrost siły i zna­
czenia Związku Radzieckiego. Rzeczywi­
stość ta — to także demokratyczne i an- 
tyimperialistjyczne przeobrażenia zacho­
dzące w krajach Europy wschodniej, 
środkowej i południowo-wschodniej, wy­
zwolonych po wieloletnich, zaciętych, 
kształtujących sie zgodnie z frontami 
walki klasowej, zmaganiach antyokupa- 
cyjnych.

Torys Churchill był, oczywiście, wro­
giem owych przemian. Wcześnie też za­
czął brać pod uwagę ewentualność wy­
korzystania imperializmu niemieckiego 
do przyszłej rozgrywki przeciwko Wscho­
dowi, rozgrywki antykomunistycznej.

Już w początkach 1945 roku zalecał 
zbieranie broni poniemieckiej, by w ra­
zie czego można ją było wydać niemiec­
kim jeńcom.

W maju 1945 roku przyhołubił i aż do 
20 maja tolerował w brytyjskiej strefie 
okunacyjpej „rząd” mianowanego przez 
Hitlera swym następcą, wielkiego admi­
rała Doenitza.

Pomiędzy 2 a 9 maj.a tolerował nawet 
eskortowanie przez samoloty RAF tych 
okrętów hitlerowskiej Kriegsmarine, 
które już oddawszy się do niewoli bry­
tyjskiej, natychmiast brały kurs na Hel,

by z niego ewakuować i wywieźć do 
„bezpieczniejszej” niewoli ile się tylko 
da spośród okrążonych już przez ra­
dzieckie i polskie wojska SS-manów.

Już też 12 maja oficjalnie zapożyczył 
od doenitzowskiego „ministra spraw za­
granicznych” von Krosigka straszakowy 
epitet o „żelaznej kurtynie”...

O ile więc uprzednio był „propolski” — 
liczył bowiem, iż Polska będzie antyra­
dziecką forpocztą „wolnego świata” — 
teraz zaczął kłopotać się o niekrzywdze- 
nie Niemców. Do tego stopnia, iż, jadąc 
do Poczdamu, gotów był zgodzić się na 
rewindykowanie przez Polskę jeszcze 
mniej niż przed kilku miesiącami: tylko 
ziem wzdłuż Odry i to bez Szczecina 
oraz bez Wrocławia. Jako błyskotliwy

Sprawa polska w Poczdamie (2)

mówca i pisarz określał to „troską o nie 
przekarmienie polskiej gęsi większym 
kęskiem niż jest w stanie strawić bez 
udławienia się”.

Z pozycji spekulanta
Przy tym Churchill liczył na poparcie 

delegacji USA. Wprawdzie przywódcy 
Stanów Zjednoczonych, zajęci jeszcze 
przede wszystkim wojną na Dalekim 
Wschodzie, zdający sobie sprawę, iż po­
konanie Japonii nie jest możliwe bez 
walnej pomocy Związku Radzieckiego, 
nie podzielali jeszcze antyradzieckich 
orientacji kół brytyjskich. Ale jednak 
należeli wraz z Wielką Brytanią do „jed­
nego świata”. Ponadto nie byli zadowo­
leni z przesądzenia (czynem radzieckiego 
i polskiego oręża, oraz trwającą już ak­
cją zagospodarowania przez Polaków 
tych ziem), nieodwracalnej polskości 
ziem po Odrę i Nysę Łużycką. Zwłasz­
cza, że sprawy były de facto przesądzone 
bez ich „łaskawości”, że nie pozwolono 
im odegrać roli dobrego wujaszka. Lecz 
zarazem zdawali sobie sprawę, że nie 
będą w stanie cofnąć już wówczas fak­
tycznej polskości ziem nad Odrą i Bałty­
kiem. (Jak oświadczał towarzyszący Tru- 
manowi w Poczdamie admirał Leahy: 
„oy usunąć owe Faut accompli musie- 
libyśmy być gotowi do akcji militarnej”).

Jeśli z charakteru dotych- 
czasowych zmian wolno wycią 
gać wnipski odnośnie ich dal­
szych kierunków, to sprawą 
decydującą wydaje się usta­
lenie, w jakim zakresie dzia­
łalnością przedsiębiorstw, sta­
nowiących podstawowe ko­
mórki gospodarki, sterować 
należy przy pomocy dźwigni 
ekonomicznych. Jest rzeczą 
oczywistą, że podstawą rozr 
woju całej gospodarki i wy­
tyczną jej działania musi być 
ogólnopaństwowy plan. Z tego 
nadrzędnego miejsca narodo­
wego planu gospodarczego nie 
wynika jednak, że wszystkie 
jego decyzje zrealizowane być 
mają metodą bezpośrednich 
nakazów. Część tych decyzji 
ma na celu poinformowanie 
przedsiębiorstw — wykonaw­
ców planu o ogólnycji celach i 
kierunkach działania. Tam, 
gdzie dyrektywnymi nakazami 
zastępuje się działanie dźwi­
gni ekonomicznych w sposób 
przekraczający aktualną ko­
nieczność pojawia się nie­
bezpieczeństwo zmniejszenia 
efektywności pracy komórek 
wykonujących plan.

Nadając tej efektywności 
walor podstawowego znacze­
nia, przy kierowaniu pracą 
przedsiębiorstw dążyć będzie­
my do pełnego uwzględniania 
wymogów prawa wartości i 
konsekwencji stosunków to- 
•warowo-pieniężnych. Każde 
przedsiębiorstwo poszukiwać 
będzie samodzielnie najwyż­
szej efektywności swojego dzia 
łania przez próby wielowarian 
towych rozwiązań stających 
przed nim zagadnień.

W rękach państwa i jego 
centralnych organów planowa 
nia pozostanie naturalnie — 
obok obowiązującego planu 
państwowego — cały zespół 
dźwigni ekonomicznego od­
działywania na pracę przed­
siębiorstw. Wchodzi tu w grę 
przede wszystkim regulowa­
nie umów między dostawca­
mi a odbiorcami, system cen, 
normatywów finansowych i 
bodźców płacowych. Stero­
wanie pracą przedsiębiorstw 
przy ich pomocy powinno pro­
wadzić do pełnej zgodności 
ogólnopaństwowego — jeśli 
tak można rzec — interesu 
ekonomicznego z wycinkowym

interesem przedsiębiorstw^, 
jego załogi i kierownictwa.

Jednym z warunków uzyska 
nia takiej właśnie pożytecznej 
zgodności jest stabilizacja za­
sad działania przedsiębior­
stwa. Znane z góry, utrwalone 
na określony, dłuższy czas wa 
runki tego działania stanowić 
będą istotny bodziec racjonal­
nego gospodarowania przez 
przedsiębiorstwo.

Ważnym z kolei elementem 
tych ustabilizowanych zasad 
jest podstawowy miernik 
oceny działalności przedsię­
biorstwa. Nieprzydatność sto­
sowanego dotychczas wskaźni­
ka wartości produkcji global­
nej i towarowej jest dziś w 
obliczu zadań jakościowych 
naszego przemysłu — zupeł­
nie wyraźna. Nie ma, wydaje 
się jednak, możliwości zastą­
pienia tego wskaźnika innym 
jedynym i wszechobowiązują 
cym wskaźnikiem syntetycz­
nym, który by w pełni prawi­
dłowo odzwierciedlał z.asłu.gi 
każdego przedsiębiorstwa we 
wszystkich branżach i gałę­
ziach gospodarki, przy szero­
kiej gamie zadań stojących 
przed tymi przedsiębiorstwa­
mi; Przyjmując więc na przy­
szłość wskaźnik rentowności 
(stosunek zysku do kosztu 
własnego produkcji lub do war 
tości środków trwałych i obro 
towych) jako podstawowy 
sprawdzian pracy przedsię­
biorstw, trzeba się liczyć z ko­
niecznością indywidualizowa­
nia go i uzupełniania wskaź­
nikami pobudzającymi działał 
ność przedsiębiorstwa w okre­
ślonych kierunkach.

Osiągnęliśmy kolejny etap 
podsumowania przemian w 
metodach planowania i zarzą­
dzania gospodarką narodową, 
etap decyzji określających ich 
dalszy kierunek. Określić go 
można — w dużym oczywiście 
uproszczeniu — jako kierunek 
rozszerzający stosowanie dźwi 
gni ekonomicznych dla 
wszechslronnnego zwiększania 
efektywności naszej planowej 
gospodarki, dla przyspieszenia 
realizacji jej podstawowych cg 
lów — socjalistycznego rozwo­
ju kraju i coraz pełniejszego 
zaspokajania potrzeb społe­
czeństwa.
MIECZYSŁAW BANKOWICZ

Tak więc Amerykanie, realistycznie 
oceniając sytuację, postanowili swoje 
„ustępstwo” na rzecz Polaków uzależnić 
od... ustępstw radzieckiego sojusznika 
Polski w sprawach bardziej wówczas niż 
środkowa Europa interesujących Wa­
szyngton. M. in. chcieli uzyskać w za­
mian rezygnację Związku Radzieckiego 
z jego prerogatyw w sprawach Włoch. 
Dlatego tworząc wstępną pozycję prze­
targową popierali brytyjski punkt wi­
dzenia: granica na Odrze bez Szczecina 
i Wrocławia.

Radziecka nieustępliwość
. Propolski pozostał tylko Związek Ra­

dziecki.
Po raz pierwszy sprawa polskiej gra­

nicy zachodniej wypłynęła już 18 lipca 
na drugim z plenarnych posiedzeń kon­
ferencji, kiedy to omawiano polityczne 
zadania Międzysojuszniczej Rady Kon­
troli dla Niemiec oraz zasięg jej teryto­
rialnych kompetencji. Powstawał pro­
blem: gdzie przebiegać będzie wschodnia 
granica działalności Rady.

Od razu też Stalin, wykorzystując do­
godną okazję, zaproponował, by ułatwić 
— jak uzasadniał — dalsze rokowania w 
sprawach ogólnych, dotyczących Nie­
miec — uprzednie ustalenie ich wschod­
niej granicy. Ale dwaj pozostali partne­
rzy rozmów nie chcieli tego. Truman 
wystąpił z kontrtezą, iż problem granicy, 
polsko-niemieckiej może być dyskuto­
wany dopiero po osiągnięciu porozumie­
nia w sprawach ogólnych, dotyczących 
przyszłości Niemiec.

Już jednak rankiem 20 lipca sprawa 
polska wypłynęła ponownie — znowu z 
inicjatywy radzieckiej. Na posiedzeniu 
ministrów spraw zagranicznych, delega­
cja radziecka przedstawiła wówczas 
konkretną propozycję granicy na Odrze 
i Nysie Łużyckiej, domagając się uzna­
nia jej przez mocarstwa zachodnie.

Propozycja ta przekazana została co 
prawda pod porządek obrad popołudnio­
wej konfeiencji plenarnej. Nie była jed­
nak przedmiotem dyskusji. Po prostu 
szefowie delegacji Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych skorzystali z pra­
wa „braku przygotowania do meryto­
rycznego rozważania sprawy zachodniej 
granicy Polski”.

Dlatego dyskusja została zainauguro­
wana dopiero 21 lipca. Od razu też ujaw­
niły się rozbieżności...

ZBIGNIEW SZUMOWSKI



rrzemysł-żniwomw Wielkopolsce już się rozp częły żniwa. Deszczowa aura 
sprawia jednak, że zboże trzeba będzie wprost „wy­

kradać” z pól, wykorzystują każdą godzinę słońca. W "tych 
warunkach szczególnej wagi nabiera pełna gotowość i nieza­
wodność żniwnego sprzętu oraz — w przypadku awarii — 
możliwość błyskawicznej jego naprawy.

Największym w kraju pro­
ducentem maszyn żniwnych 
jest Poznańska Fabryka Ma­
szyn Żniwnych na Starołęce. 
Co roku, w okresie zbiorów, 
fabryka wysyłała na wieś swo 
je ekipy techniczne. Czy w 
tym roku także? — pytamy 
dyrektora technicznego — An­
toniego Wojno.

— Nie, w tym roku, wiosną, 
przeszkoliliśmy w naszej fa­
bryce kilkuset mechaników 
POM-ów, którzy rozjechaw­
szy się po kraju, przeprowa­
dzają na nasz koszt wszystkie 
remonty gwarancyjne, wy­
produkowanych u nas maszyn 
żniwnych. Spodziewamy się, 
że cen system lepiej zda egza­
min niż wysyłanie „w kraj” 
zmotoryzowanych ekip tech­
nicznych. POM-ów jest bo­
wiem znacznie więcej niż mo­
gliśmy wysłać ekip.

Na polecenie Zjednoczenia 
organizujemy natomiast w 
tym roku 3 ekipy techniczne
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Spod namiotów jeżyckiego hufca ZHP

Harcerz deszczu się nie lęka...
Przyjechali, padało! Odja- 

dą, też pewnie będzie pa­
dać. Jak powiadają, po­

goda się ustaliła...
W Zieleńcu koło Dusznik 

Zdroju namioty rozbił nasz 
jeżycki hufiec ZHP. To zgru­
powanie poznańskich harce­
rek i harcerzy jest bodaj naj­
większe w kraju. Na jednym 
bowiem obozie przebywa w 
Zieleńcu ponad 500 osób, w 
tym 60 zuchów. Największe 
zaś obozy w całym kraju nie 
przekraczają 300 uczestników.

Mimo nie sprzyjającej aury 
humor nie opuszcza naszych 
harcerzy. Kiedy np. któryś z 
obozowych gości powie nie­
bacznie „o, znów pada”, albo 
„dawno już nie padało” na 
pewmo usłyszy to, co usłyszał 
reporter z ust druhny Danuty 
Dolackiej — „to nawet dob­
rze, że pada — przynajmniej 
nie będzie się kurzyło”.

*
Któregoś dnia nad Zieleń­

cem dosłowmie oberwała się 
chmura. Lało przez cały dzień 
i całą noc. Górskie potoki po­
zrywały drogi i prawie wszy­
stkie mostki. Zerwrnie jedne­
go z nich — tuż przy obozie — 
zamknęło jedyną drogę wjaz­
dową dla samochodów. Zao­
patrzenie obozu wisiało na 
włosku. Starsi harcerze na­
tychmiast — nie bacząc na u- 
lewę — mostek naprawili, a 
właściwie zbudowali od nowa. 
Następnego dnia cały obóz ru­
szył na okoliczne drogi. Re­
porter poszedł śladem zgrupo­
wania młodszych harcerek 

J
uż od kilku dni stolica Grecji Ateny, Saloniki 
i inne miasta helleńskie, są areną ostrych 
starć pomiędzy postępowymi siłami i reakcją. 

Na ulicach i placach publicznych demonstrują stu­
denci i robotnicy, odbywają się zebrania w obro­
nie zagrożonej konstytucji przez pozakonstytucyj- 
ny krok króla Konstantyna, który zwolnił premie­
ra G. Papandreu, nie czekając na zgłoszenie przez 
niego dymisji. Czym naraził się monarsze premier 
I^apandreu?

Od dłuższego czasu pod wpływem królewskiego 
dworu kluczowe stanowiska w armii obsadzane 
były przez reakcyjnych oficerów, a uszczuplana 
liczba demokratycznie nastawionych wojskowych. 
Polityka dworu i oddanego mu ministra obrony 
zmierzała do dyktatury. Papandreu zażądał dymi­
sji reakcyjnego ministra, Garufaliasa. Młodociany 
król Konstantyn, za namową królowej matki Fry­
deryki, Niemki, która za młodu należała do Bund 
Deutscher Maedel, i która już za życia jej-małżon­
ka, króla Pawła, wywierała szkodliwy wpływ na 
politykę wewnętrzną kraju, odmówił udzielenia 
dymisji ministrowi obrony, a natomiast zwolnił 
premiera i mianował na jego miejsce Novasa z 
rozłamowej grupy Unii Centrum (EK). Papandreu, 
desygnowany na stanowisko premiera przez Unię 
Centrum (zrzeszającą pięć partii politycznych) — 
przeszedł do gwałtownej opozycji, wobec dworu 
królewskiego i reakcyjnej kliki w obronie praw 
demokratycznych.

W czasie pochodów demonstracyjnych w Saloni­
kach, gdzie policja strzelała do tłumów i były 
śmiertelne ofiary, niesiono transparenty z hasłem: 
„Precz z dynastią — niech żyje Republika!’’. W o- 
bronie konstytucji wystąpiła m. in. Grecka I cwica 
Demokratyczna (EPA). Jej przywódca, J. Pasali- 
dis, wydał odezwę do narodu, w której oświad­
cza, że „naród, po obaleniu tyranii dawnych rzą­
dów Karamanlisa nie uznaje rządu, narzuconego

do usuwania nagłych awarii 
samobieżnych kombajnów żni 
wnych. Jedna z nich obsługi­
wać będzie województwo ko­
szalińskie, a dwie pozostają w 
dyspozycji Zjednoczenia. Bę­
dą wyjeżdżać tylko na wska­
zane miejsca.

— A jak wygląda w tym 
roku sytuacja z częściami za­
miennymi do maszyn żniw­
nych?

— Jeśli w roku ubiegłym 
wyprodukowaliśmy 935 ton 
części, to w tym roku 1900 
ton. To był naprawdę duży 
wysiłek.

— Czy handel wiejski otrzy­
mał cały planowany asorty­
ment tych części?

— Prócz 6 pozycji, takich 
jak targańce, palce do kos i 
4 innych, których nie dostar­
czyliśmy w żądanych ilościach 
— pozostałe zamówienia zrea­
lizowaliśmy w stu procen­
tach.
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pod wodzą ich komendantki 
druhny Izabeli Imielskiej. Jak 
te dziewczyny pracowały! 
Znosiły kamienie, układały je 
w wyrwach, tamowały płyną­
cą bez przerwy wodę, która 
ani przez moment nie zaprze­
stawała niszczycielskiego dzie 
la. Walkę wygrała jednak mło 
dzież.

Kiedy drużyny wychodziły 
do pracy, w obozie zjawił się 
przedstawiciel Wojewódzkiego 
Komitetu Przeciwpowodzio­
wego z Wrocławia z prośbą o 
pomoc harcerzy przy usuwa­
niu szkód, wyrządzonych 
przez powódź. Oboźny Włady­
sław Woźniak — z niejaką du 
mą wskazał wówczas ręką, 
tak jakby to był chleb pow­
szedni: „o widzi pan, nasi już 
maszerują do pracy!” Przed­
stawiciel Komitetu trochę jak­
by się zdumiał, podziękował 
i odjechał.

• *
Kolonia ZNP ze Szczecina, 

która umiejscowiła się na o- 
kres wakacji w Dusznikach, 
zaprosiła któregoś dnia jeżyc­
kich harcerzy na swoje ogni­
sko. Gośćmi szczecińskich dzie 
ci byli również przedstawicie­
le kolonii z Opola. Miły wie­
czór przedstawicieli trzech 
miast, z trzech różnych stron 
kraju. Każdy dał jakaś cząst­
kę własnych zwyczajów. Wy­
stępy każdego zespołu okla­
skiwano z równą serdecznoś­
cią.

Druhna Alina Leciejewska, 
odpowiedzialna za działalność 
kulturalno-oświatową nie na­
rzekała zresztą na brak zaję­

— A jeśli części nie wystar­
czy i rolnik ęrzyjedzie do fa­
bryki po pomoc, to co wtedy?

— Od lat realizujemy zasa­
dę, że nikt nie może od nas 
odejść z przysłowiowym kwit­
kiem. Tak będzie i w tym ro­
ku.

*
Większość maszyn żniwnych 

pracuje w sprzęgnięciu z ciąg­
nikami. Te też muszą praco­
wać niezawodnie. Co przezor­
niejsze kółka rolnicze, spół­
dzielnie i PGR zaopatrzyły się 
w pewien minimalny zapas 
łatwo wymiennych części. Bo­
gatszym asortymentem częś­
ci zamiennych do ciągników 
dysponują w tym roku 
POM-y. Poznańskie Zakłady 
Elektrotechniczne „Alco” wy­
produkowały w I półroczu o 
20 procent więcej akumulato­
rów traktorowych, dostarcza­
jąc je centralom zaopatrzenia 
rolnictwa, „Stomil” wyprodu­
kował więcej opon ciągniko­
wych, a Kaliska Odlewnia 
Części Samochodowych — wie 
cej ciągnikowych chłodnic. 
Mimo, że żadna z tych fabryk 
nie ustanowiła specjalnych 
„dyżurów żniwnych”, to jed­
nak nie wątpimy, iż w nag­
łych przypadkach i one nie 
odmówią rolnikowi pomocy.

(pch)

cia. Obok normalnej pracy 
programowej trzeba było 
przygotować zespoły do wy­
stępów poza granicami obozu. 
W przeddzień Święta Odro­
dzenia cały obóz z orkiestrą 
na czele przemaszerował przez 
Duszniki, ku wielkiej sensacji 
kuracjuszy i letników. Zaś w 
lipcowe święto w muszli par­
ku zdrojowego w Dusznikach 
obóz dał wielki koncert estra­
dowy. Odbyły się tam również 
i inne imprezy przygotowane 
wyłącznie przez poznańską 
młodzież (zawody sportowe, 
ognisko). *

Komendant harcmistrz Zdzi 
sław Majchrowicz narzekał 
trochę na zbyt częste wizyto­
wanie obozu. Zawsze to kło­
pot, czasem niepewność, czy 
wszystko jest prowadzone 
zgodnie z zapatrywaniem te­
go czy innego wizytatora. 
Jedna jednak wizyta takich 
obaw nie budziła. Przyjechali 
zresztą swoi, przyjaciele rzec 
można — gospodarze dzielni­
cy, w której działa hufiec. 
Sekretarz KD PZPR — Aloj­
zy Wiśniewski i wiceprze­
wodniczący Prezydium DRN 
— Hieronim Korek przywieźli 
z Poznania na dodatek ogrom­
ne torby cukierków jeżyckiej 
„Goplany”. Zobaczyli wiele 
pogody (nie aury) i radości na 
twarzach dzieciarni. Wyje­
chali przekonani o dobrej at­
mosferze obozu.

Jak z tego widać deszcze 
nie szkodzą, a kurzyć to się 
na pewno nie kurzy.

JANUSZ MARCISZEWSKI

Kryzys polityczny 
w Grecji

przez dwór królewski. Konstytucja znajduje się w 
niebezpieczeństwie. Czynione są próby poddania 
sił zbrojnych kraju pod feudalną kontrolę dworu, 
a życia społecznego pod nadzór policji, jak to było 
w latach tyranii Karamanlisa. W zakresie polityki 
zagranicznej, reakcja pospiesznie przygotowuje się 
do wciągnięcia Grecji w brudną wojnę w Wietna­
mie”. EDA żąda rozpisania powszechnych wybo­
rów i przywrócenia demokratycznych zasad rzą­
dzenia krajem.

Również zdymisjonowany premier Papandreu za­
żądał, albo powierzenia mu ponownie stanowiska 
premiera, albo rozpisania wyborów. Tymczasem 
kryzys konstytucyjny w Grecji wywołał żywe za­
niepokojenie w krajach obozu NATO, którego Gre­
cja jest na Bliskim Wschodzie ważnym ogniwem. 
Dla zażegnania przesilenia, rozpoczęła się gorącz­
kowa interwencja dyplomacji krajów: NRF, An­
glii i USA. Pod jej wpływem Papandreu w wy­
wiadzie prasowym oświadczył, że celem jego poli­
tyki jest „nie zmiana ustroju, lecz obrona demo­
kracji pod hasłem: — „Król panuje — lecz nie 
rządzi”. O ile król Konstantyn nie powoła go z 
powrotem do kierownictwa nawą państwową, je­
dynym wyjściem jest odwołanie się do wyborców, 
czyli przywrócenia praw suwerennych narodowi”.

Pismo „Avgi”, organ Greckiej Lewicy Demokra­
tycznej, odrzuca kompromisowe żądania byłego 
premiera, przywrócenia mu ponownie teki premie­
ra i domaga się niezwłocznego rozpisania wyborów 
do parlamentu i wysuwa hasło: „Demokraci — 
łączcie się!”, „Niech naród zadecyduje, kto ma 
rządzić krajem: oligarchia królewska czy lud”. 
Kryzys poetyczny w Grecji trwa...

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Wyrównany pojedynek Lech - Star trwa
Sukces Polonii w USA

Tysiące sportowców wielkopolskich z wielkim zaintere­
sowaniem śledzą zmagania pierwszej jedenastki nasze­

go okręgu — Lecha, w walce o awans do II ligi. Kolejarze 
odnieśli na ciężkim terenie w Starachowicach, z groźnym 
przeciwnikiem, Starem, tylko połowiczny sukces. Zremiso­
wali 1:1, podobnie jak w pierwszym spotkaniu w Poznaniu. 
W tabeli prowadzą Lech 1 Star — po 14 pkt.

Nadal rnuslmy się uzbroić w że­
lazną cierpliwość i czekać na wy­
niki najbliższej niedzieli. Lech na 
własnym gruncie spotka się z 
Czarnymi Szczecin, którzy zaj­
mują ostatnie miejsce w tabeli. 
Star jest w trudniejszej sytuacji, 
zmierzy się ,w Żaganiu z twardą 
drużyną finalisty rozgrywek o 
Puchar Polski — Czarnymi.

Niedziela sportowa 
w Wielkopolsce

Niewiele się działo ubiegłej niedzieli na naszych boiskach, 
torach i pływalniach. Miłośnicy sportu wybrali — wy­

poczynek.
Oto relacje naszych sprawozdawców z zawodów:

„Dwudniowe kajakowe mistrzo­
stwa Polski Zrzeszenia Sportowe­
go Start były najciekawszą im­
prezą w stolicy Wielkopolski Re­
kordowa liczba zawodników i o- 
sad, dobry poziom, ambitne poje­
dynki — wpłynęły na ciekawy 
przebieg V Ogólnopolskich Regat 
startowskich wodniaków.

I tym rązem najlepszymi kaja 
karzami okazali się reprezentanci 
Czarnych ze Szczecina. Zwycię­
żyli oni w konkurencjach junio­
rów 1 seniorów, zdobywając łącz­
nie 742 pkt. Tytuł' wicemistrzow­
ski zdobyła Posnania — 642 pkt. 
(zdobyła mistrzostwo młodzików), 
przed rewelacją mistrzostw — 
Startem z Jarosławia — 535 pkt., 
Nadwiślanlnem Kraków — 394 
pkt., Startem Nowy Sącz — 106 
pkt. i Admirą Gorzów — 103 pkt.

Najlepszym zawodnikiem okazał 
się Zimny z Krakowa. Wygrał on 
wyścigi na: 500, 1.000 i 10.000 m, 
Kulczak z Poznania, zdobywca 
dwóch tytułów wicemistrza, Szy­
mański z Czarnych (jeden tytuł 
wicemistrza), a wśród kobiet dwa 
tytuły mistrzowskie zdobyła Ma­
ria Kulczak.

Wszyscy zwycięscy zawodnicy 
otrzymali rzeczowe nagrody, a ze­
społy — kryształowe puchary.

Na torach łuczniczych Surmy 
żgromadzili się amatorzy tej dys­
cypliny do walki o Puchar Prze­
chodni PKWN. Startowało 59 za­
wodników, w tym — 27 kobiet. 
O zwycięstwo ubiegali się mło­
dzicy, juniorzy i seniorzy. W gru­
pie seniorów zwyciężył Garnczar- 
czyk (Surma), który w konkuren­
cji Ł—B uzyskał wynik 533 pkt., 
przed Wojtkowiakiem (Warta) — 
523 pkt.

0 polskim kardynale 
w Ameryce

Dokończenie ze str. 3 
go na łak duży katolicki krai, 
ciaale jedynego kardynała."

„Ostatnio — czytamy w zakoń­
czeniu artykułu — na zachodniej 
półkuli zrobił sie już tak duży 
szum wokół tei sprawy że nie­
raz czytaiac pierwsze strony re- 
akcyinei prasy można było osa­
dzić, że nie wojna USA w Wiet­
namie jest najbardziej zbrodni­
cza aktualna sprawa świata, lecz 
„prześladowanie kościoła w Pol­
sce".

W tei sytuacji trudno się dzi­
wić zwykłym obywatelom USA, 
czy chrześcijańskim demokratom 
Ameryki Łacińskiej, że pomijają 
milczeniem wiezienie w Brazylii 
księży czy zakonników za gło­
szenie proaramu reform socjal­
nych Jana XXIII, że nie podnoszę 
protestu przeciwko suspendowa- 
niu księży w Kolumbii za głosze­
nie programu reform socjalnych 
Pawła VI, że nie podnoszę wresz­
cie protestu przeciwko zamordo­
waniu kanadyjskiego misionarza- 
społecznika przez juntę generała 
Imberta w Dominikanie, lecz 
swoje umiłowanie świętej wia­
ry wyrażaia w głośnej trosce 
o Polskę, iedyny dziś krai na 
świecie. w którym — słuchajcie, 
słuchajcie! — zamyka sie kościo­
ły i zabrania sie ludziom modlić.

V/ Polsce, odzie ludzie żyia 
normalnie, wszystko to, co do tei 
oorv opowiedziałem, wydać sie 
może absurdalna bzdura. Dla 
mnie żvięceno na zachodnie1 
półkuli ta cotygodniowa od kil­
ku iuż lał bzdura iesf dziś wyso­
ka pnł''oolska fala, która zaczyna 
uderzać w nasze pokoiowe 
wsoólżvcie z przyjaznymi nam 
wszędzie narodami i krzywd?' 
nasz krai politycznie i moralnie."

LEKTOR

Informujemy raz jeszcze, że je­
śli Lech i Star uzyskają tę samą 
liczbę punktów, dojdzie pomiędzy 
tymi zespołami do trzeciego me­
czu — na boisku neutralnym.

Awans do TI ligi zapewnił sobie 
w grupie I Górnik z Kochłowic, 
po zwycięstwie nad Karpatami — 
Krosno — 1:0. Walka w pozosta­
łych grupach o awans trwa. Olim

W grupie juniorów najlepszym 
okazał się Malicki (Surma). Uzy­
skał on 503 pkt., przed Ławnicza 
kiem 1 Kłosowskim z Warty, po 
480 1 469 pkt. Puchar PKWN w 
grupie młodzików przypadł Swier 
czyńskiej (Warta). Wywalczyła 
ona 433 pkt., przed Kosmatką 
(MSŁ) — 427 pkt. Łucznicy Po­
znania rozegrali spotkanie w Zgie 
rzu z reprezentacją tego miasta. 
Zwyciężył Poznań — 3913:2570 pkt.

*
Czwórmecz piłkarski, rozegrany 

w Szamotułach o Memoriał b. 
działacza i przewodniczącego 
PKKFiT w Szamotułach — Maria­
na Jankowskiego, wygrała miej­
scowa Sparta, która zwyciężyła 
osłabioną I jedenastkę Warty 1:0. 
Dwa dalsze miejsca zajęli: Błękit­
ni z Wronek i reprezentacja po­
wiatu szamotulskiego LZS.

*
IV błyskawiczny turniej szacho­

wy Święta Odrodzenia, który zgro­
madził 75 graczy z 12 miast, wy­
grał reprezentant Lecha — Pie- 
trusiak, przed Ereńskim (Lech) i 
Sledzlewskim (Wrocław).

tu kraju
Największą niespodzianką pierw 

szej serii spotkań ligowych w pił 
ce wodnej była porażka Legii w 
meczu z Arkonią 4:5. Olimpia Po­
znań wygrała z Anilaną 4:1.

Ii-ligowy zespół piłkarzy NRD 
SC Poczdam zwyciężył w Rzeszo­
wie Resovię 7:0.

W międzynarodowym motocros- 
sie, rozegranym w Grodkowie tyl­
ko w klasie 125 ccm, wygrał 
'stronczek z wrocławskiego Zry­
wu. W pozostałych trzech kla­
sach triumfowali kierowcy cze­
chosłowaccy.

Polscy piłkarze ręczni (zespoły 
7-osobowe) zdobyli Puchar Bałty­
ku, zwyciężając w ostatnim me­
czu zespół Węgrów 21:16. Na dal­
szych miejscach znalazły się dru­
żyny: Rumunii, ZSRR, Bułgarii 
i Polski „B”.

Trzyetapowy wyścig kolarski Złe 
mi Koszalińskiej wygrał Spycha­
ła z Jeleniej Góry.

W Gdańsku odbył się czwór­
mecz żużlowy o Puchar PZM — 
grupy ,,B”. Zwyciężyli żużlowcy 
Wybrzeża — 43 pkt., przed Ślą­
skiem — 22 pkt., Spartą Wrocław 
— 17 pkt. i Zgrzeblarkami Zielona 
Góra — 12 pkt.

Rewanżowy mecz zapaśniczy w 
stylu wolnym między młodzieżo­
wymi reprezentacjami Polski i 
USA zakończył się ponownym 
sukcesem gości — 3,5:5,5. (t)

i na świecie
Podczas międzynarodowego tur­

nieju koszykówki mężczyzn w San 
Giorgio, wrocławski Śląsk odniósł 
duży sukces, zwyciężając amery­
kański zespół „New Mexico” — 
88:66.

W Brnie odbyła się III elimina­
cja wyścigów samochodowych for 
muły Ili o Puchar Krajów Demo­
kracji Ludowej, w których star­
towali reprezentanci: Czechosło­
wacji, NRD, Węgier i Polski.

Pierwsze miejsce wywalczył do­
skonały zawodnik NRD — Melkus 
— 48:42,1, przed swymi rodakami: 
— Findeisenem i Sifertem. Na 
czwartej pozycji znalazł się re­
prezentant Polski — Jerzy Jan­
kowski — 49:12,2, a szósty miejsce 
zajął Longin Bielak. 1 I

Trzej pozostali nasi repirezentan 
ci nie ukończyli wyścigu..

Na piątym etapie Międzynarodo­
wego Wyścigu Kolarskiego dooko­
ła Jugosławii rozgrywano jazdę 
irużyhową na czas. Trasa prowa 
dziła ,z Banja Luki do Jajce.i mia- 
ła 76 Ikm długości. Na starcie sta 
n^ło 13 zespołów. Zwyciężył Zwią­
zek Radziecki - 1:44.23, przed Ju 
gosławią - 1:46,16 i Węgrami - 
1:48,06. Polska pojechała bardzo 
słabo, mając czas — 1:56,56. (PAP) 

pla — jak już informowaliśmy s 
przegrała w Świętochłowicach I 
Górnikiem — 1:2.

*
Wiadomość o wysokim zwyc^, 

stwie bytomskiej Polonii w roj. 
grywkach Amerykańskiej Interli.
gi nad angielskim zespołem wes( 
Bromwich Albion — 6:0, 
łała dużą radość wśród naszej 
lonii i, oczywiście w kraju. Poi0. 
niści — po zakończonym meczu.
powrócili do szatni na ramionach 
rozentuzjazmowanych kibiców, 
W najbliższą środę i nledzizlę, p0^ 
lonia zmierzy się ze zwycięzcy 
grupy I — amerykańskim zespo. 
łem New Yorkers.*

Nie spisały się nasze drużyny „ 
ostatnich spotkaniach o Pucha: 
Intertoto. Motor Jena pokonaj 
Szombierki — 2:0, Empor Rostoc) 
— Zagłębie 3:0 I FK Zagrzeb , 
Pogoń Szczecin 2:0. Zwycięsko wy. 
szła jedynie warszawska Gwardia, 
która zwyciężyła Żeleznicara : 
Sarajewa — 2:1.

*
Pilnie przygotowują się do rw. 

grywek o mistrzostwo III ligi 
żyny naszego okręgu. Kilka z nich 
zorganizowało specjalnie zgrupo 
wania. Mecze rozpoczną się 8 sier. 
pnia. A dotychczas władze piłkar. 
skie nie rozlosowały rozgrywek 
I rundy.

IV ^dańóhlaj Zatoet

Żeglarze 21 krajów walczą ni 
wodach Zatoki Gdańskiej o „Zło1 
fy Puchar Finna". Dopiero w trze 
cim dniu dopisała zawodnikom 
pogoda. Zanotowano kilka w 
wrotek. Jachty sa jednak łak skór 
słruowane, że nawet po wywrol 
ce żeglarz lest w słanie wyrafo 
wać sie z opresji i żaglować dalej. 
Polacy, jak w poprzednich W 
ścigach nie odegrali żadnej rot 
Najlepszym z naszych repreieł 
fantów okazał sie w niedzielnym 
wyścigu, który ukończyło 81 u 
wodników mistrz Polski Ż«k 
(z Warszawy), zajał 22 miejsce, k 
trzech wyścigach prowadzi „Vef 
voda (CSRS) 4322 pkt. priet 
Dehmelem (NRD) 4217 pkt. Z P« 
laków najlepsze — 29 miejset 
zajmuje Skalisz z Poznania. Ni 
zdjęciu kilka jachtów, po zaM 
czonym wyścigu, wraca do prif 

słani. (x)
CAF — fot. Uklejew'W

Pla. trafia

XXIII Międzynarodowy Rajd 
trzański, który zgromadził 
zawodników, ukończyło tylko 
z czego tylko 13 zmieściło si?’ 
regulaminowym czasie jazdy I 
otrzymało głównych punkló’ 
karnych za spóźnienia. W konkł 
rencji dmużynowej wygrali reP(t 
zentanci NRD przed Włocha^ 
Indywidualnie najlepszym oka11 
sie Szwed C Oeber przed P°'J 
kiem J. Szczerbakiewiczem. 
zdieciu zawodnik niemiecki 
ter Uhliq na MZ 175 ccm na 

nej i wyboistej trasie. (x)
CAF — fot. Ciszews^



Pracownicy poszukiwani
„ INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA wodnego i lą- 

dowego z uprawnieniami budowlanymi,
„ TECHNIKÓW BUDOWNICTWA wodnego i lądo­

wego z uprawnieniami,
MISTRZÓW BUDOWNICTWA wodnego i lądo- 
wege z uprawnieniami mistrzowskimi, 
TECHNIKÓW SAMOCHODOWYCH z długoletnią 
praktyką do kontroli remontów sprzętu samo­
chodowego oraz na stanowiska inspektorów 
sprzętu samochodowego,

_ TECHNIKA, wzglf MISTRZA wodno-kan.,
_ technika normowania,
_ EKONOMISTĘ d/s socjalnych — oraz
„ KIEROWNIKÓW magazynów Z praktyką 

w budownictwie —
przyjmie natychmiast
v „HYDROBUDOWA 7” W POZNANIU, Stary Ry­

nek nr 77.
praca na terenie województwa poznańskiego, opol­

skiego i zielonogórskiego.
Oferty wraz z życiorysem, odpisem świadectw 

szkolnych, zaświadczeń pracy oraz opinii — przyj­
mować będziemy w przeciągu 14 dni od daty uka­
zania się powyższego ogłoszenia. K5003

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW OCHRONY OBIEK­
TÓW I USŁUG RÓŻNYCH W POZNANIU — przyj- 
mie zaraz w charakterze STRAŻNIKÓW: inwalidów 
oraz osoby zdrowe, mężczyzn w wieku od 65 la't — 
kobiety od 55 lat.

Zgłoszenia przyjmują oddziały terenowe m. Po­
znania — przy ulicy:

— Szamarzewskiego 8,
— Rynek Łazarski 16,
— Mostowa 3,
— Partyzancka 3 a,
— Garbary 47;

pa terenie województwa — Oddział Teren owy w:
— Czarnkowie, ul. Powst. Wielkopolskich 1, 
— Opalenicy, ul. Kozaka 11, 
— Pile, ul. Bydgoska 62, 
— Śremie, ul. Szewska 3,
— Szamotułach, ul. Świerczewskiego 21, 
— Trzciance, ul. Kościuszki 1Ó.

K5309

MIEJSKI 
HANDEL MIĘSEM 

w Poznaniu 
POSZUKUJE 

zaraz

POKOJU 
sublokatorskiego, 

umeblowanego 
dla absolwentki WSE 
na okres jednego roku. 

Oferty składać: 
ul. Armii Czerwonej 

nr 45 — w biurze 
Dyrekcji.

K5285

Praca

Sklepy Centrali Rybnej 
MHD, PSS i GS-SCh 

polecają
P. T. Konsumentom 
szeroki asortyment

śledzi solonych

Komunikaty

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWO­
WEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ, OD­
DZIAŁ I W POZNANIU, ul. Towarowa 17/19 (Dwo­
rzec Autobusowy) —'przyjmie zaraz:

15 KIEROWCÓW z kategorią I wzgl. II przy 
5-letnim stażu pracy z uposażeniem zgodnie 
z układem zbiorowym obowiązującym w PKS. 

WP PKS Oddział.I również reflektuje na KIEROW­
CÓW ZAMIEJSCOWYCH z miejscowości: Krobia — 
Śrem — Dolsk — Krzywiń — Nowy Tomyśl — Zbą­
szyń, którzy zatrudnieni zostaną na-liniach auto­
busowych biegnących do tych miejscowości.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Kadr.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr mieszczący się 
na terenie Dworca Autobusowego. K5238

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
W KROŚNIE ODRZAŃSKIM, ul. Moniuszki — barak, 
zatrudni zaraz pracowników w obrocie towarowym 
na stanowiska:
- KIEROWNIKÓW SKLEPÓW,
- PRACOWNIKÓW NADBUDOWY — oraz
- PRACOWNIKÓW GASTRONOMII.

Ponadto Spółdzielnia zatrudni
- JEDNEGO DROGERZYSTĘ.
Qd pracowników nadbudowy Obrotu Towarowego 

— wymagane wykształcenie średnie.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

W5291
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTW'© BUDOWLANE 
NB 4 W POZNANIU, ul. Obornicka 227/229 — przyj­
mie do pracy zaraz :
- MURARZY,
- BETONIARZY,
- STOLARZY - CIEŚLI — oraz
- ROBOTNIKÓW,

na następujących budowach: Kiszkowo 
i Owieczki pow. Gniezno, Wierzonka pow. 
Poznań oraz na terenie miasta Poznania.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy 1 Płacy w Po­
znaniu oraz kierownicy budów terenowych.
Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zbioro­
wym pracy w budownictwie. W5322
ORZECHOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SKLE- 
JEK W ORZECHOWIE, pow. Września — przvjmą 
zaraz TECHNIKA ENERGETYKA względnie ELEK­
TRYKA do Działu Głównego Energetyka. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. W5351
POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW — 
W OBORNIKACH WLKP., ul. Poznańska 2 — za­
trudni zaraz: DWÓCH CZELADNIKÓW PIEKAR­
SKICH do Zakładu w Obornikach, DWÓCH CZE­
LADNIKÓW PIEKARSKICH do Zakładu w Rogoź­
nie, TRZECH CZELADNIKÓW MASARSKICH do 
Zakła.du w Rogoźnie. W5344
P. P. H. „KONSUMY” w POZNANIU, ul. Dąbrow­
skiego nr 17 — zatrudni KIEROWNIKA SKLEPU 
BRANŻY TEKSTYLNO - ODZIEŻOWEJ i SPRZE­
DAWCĘ do miejscowości lYRZEŚNIA. Wynagrodze­
nie zgodnie z układem zbiorowym pracy pracowni­
ków handlu wewnętrznego. Zgłoszenia przyjmuje — 
Dział Kadr. W5325

Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 1811g.
Pani do dziecka 1,5-rocz- 
negc zaraz potrzebna. 
Najchętniej rencistka. Ko 
bylacki, Poznań, Rutkow­
skiego 41b m. 10 . 3491g 
Opiekunkę do niemowlę­
cia zatrudnię. Pudliszak. 
pl. Mł. Gwardii 4b m. 4. 
_____________________ 2211g 
Zatrudnię robotnika oraz 
ucznia murarskiego. Po­
znań. Staszica 24 m. 4.
_____________________ 3653g 
Murarz z własnym rusz­
towaniem do otynkowa­
nia domu jednorodzinne 
go oraz lastrykarz i sto­
larz do prac wykończe­
niowych potrzebni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3736g.
Potrzebna rodzina do go 
spndarstwa rolnego, 2 lu 
dzi do pracy. Mieszkanie 
zapewnione. Osieczna, ul. 
Gostyńska 9, pow. Lesz­
no. 10587p
Przyjmę zaraz pracę pa­
lacza— konserwatora, do 
zorstwo z mieszkaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka-19 dla 3545g.
Krawiec damski potrzeb­
ny na stałe. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 3565g.

Róże — oczka Super- 
Stara — sprzedam w każ 
dej ilości. Tel. 555-35.

3216g
Okazyjnie snrzedam z 
rozbiórki dachówkę kar- 
piówkę, okna. Wiado­
mość: tel. 663-28. 1622g
Sprzedam „Moskwicza” 

.— górnego, cena 55 tys. 
zł i snopowiązałkę „pol­
ska”. Jankowski. Sośni­
ca, pow. Pleszew. 10444o
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uj cenie od 6-13 za f ką §
Małą ^ektrownię domo­
wą (poruszaną siłą wia­
tru) sprzedam. Kępno — 
tel. 171. -10437p
Sprzedam pianino marki 
„Trautwein”. Telefon nr 
584-273. 3515g
Sirzedam tanio ciągnik 
„Ursus” 45 KM z płu­
giem. Mieczysław Stań­
ka, Wronki — Borek 21. 

3518g
Sadzonki truskawek wiel 
kobwocowych, obficie o- 
wocujące „Senga Senga- 
na” i „Talizman” od 
sierpnia sprzedam każdą 
Ilość. Jabłońska, Bara­
nowo, poczta Przeźmie­
rowo, tel. 29. 3521g
Sprzedam łóżeczko dzie­
cięce. Telefon 666-48 — 
wieczorem. 3551g
Sprzedam pokój stołowy 
dąb, meble kuchenne. 
Słoneczna 5, I piętro. 
______________________ 3549g 
Bojler elektryczny 8 1, 
niemiecki, nowy, łóżecz­
ko metalowe, materac — 
sprzedam. Pasieka 34, 
panter, od godz. 17. 3567g
„Pannonię” sprzedam. 
Winogrady, Umóltowska 
nr 1 — Szewc. 3557g

Kupię lub wydzierżawię 
w Poznaniu wyłączone 
mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla W427p.

Nieruchomości;

Samochody

Ogrodnictwo większe — 
szklarniowe z pełną pro­
dukcją sprzedam lub 
przyjmę wspólnika. S'wie 
bodzice k. Wałbrzycha. 
Graniczna 13. K5242

t
Dnia 25 lipca 1965 r. zmarł po długiej i cięż­

kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św„ 
mój najukochańszy mąż, nasz ukochany tatuś, 
syn, brat, zięć i szwagier, przeżywszy lat 34, 
śp. ' .

Eugeniusz Baraniak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 lipca 

1965 r. o godz. 16.15 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRECZKI, RODZICE I RODZINA

“ t
Dnia 26 lipca 1965 r„ zmarł śmiercią tragicz­

ną, przeżywszy lat 26, nasz ukochany'syn, brat, 
szwagier i wujek, śp.

Andrzej Szyper
Msza św. i pogrzeb odbędzie się 29 lipca 1965 

roku o godzinie 10 w Rakoniewicach,
o czym zawiadamiają w głębokim smutku

RODZICE I RODZEŃSTWO
3753g

t
Dnia 25 lipca 1965 r. zmarł nagle, opatrzony 

Olejami św., najdroższy mąż i przyjaciel, uko­
chany ojciec, brat, teść, dziadek, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 56, śp.

Sylwester Jankiewicz
mistrz malarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Garbary 38. 3780g

Piekarnię mechaniczną 
czynną odstąpię. Słupsk, 
Łokietka nr 7, tel. 50-26. 

10429p
Sprzedam okazyjnie chlew 
z cegły 30X7. Ma^an Ka­
miński, Czerniejewo, po­
wiat Gniezno. 10424p
Spiesznie sprzedam MZ 
250, po 11.000 km, cena 
15’.000 tys. zł. Słupca, ul. 
Gaj owa 70, od gbdz. 15. 
___________ ________ 10586p 
Z powodu podeszłego 
wieku i przewlekłej cho­
roby sprzedam: cegiel­
nię zmechanizowaną, pie 
ce do wvnału cegły — 
sklepiony typ „Hofman”; 
pokład gliny na miejscu, 
lub oddam w dzierżawę, 
cena sprzedaży lub dzier 
żawy* do omówienia na 
miejscu. Stanisław Wa­
wrzyniak, wieś Wiesio- 
łów, poczta Dąbie n. Ne- 
rem. pow. Koło. 3471g
Skuter „Osa 150” sprze­
dam. Kniewskiego 29 m. 
15, tel. 611-81, wewn. 144. 

3438g
Sprzedam „Jawę 250” — 
stan bardzo dobry. 
Kiekrz, ul. Żeglarska 7, 
koło baru „Jarmark”.

3509g

DKW „Meisterklasse, ka­
briolet, blaszanka, oka­
zyjnie sprzedam, zamie­
nię na skuter. Telefon 
716-35. 2526g
Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Warszawa” 
w dobrym stanie. Dr Wła 
dysław Bąk, Koźmin 
Wlkp., Ogrodowa 5. tel. 
122. 10428p
Sprzedam samochód — 
„Ford” 6-osobowy, rok 
budowy 1950 — 35.000 zł. 
Czesław Potarzycki, Kar- 
minek, pow. Pleszew.
______________________ 3530g
Sprzedam samochód „Stu 
debaker - Comandor” w 
dobrym stanie. Telefon 
584-273. 3514g

LoKale
Kulturalne, wykształcone 
małżeństwo (obce języ­
ki) poszukuje mieszkania 
wyłączonego — kuchnia, 
łazienka, parter lub I pi^ 
tro, blisko centrum. Płat 
ne rok z 'góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10420p.
Trzcianka! Mieszkanie 
komfortowe, trzypokojo­
we zamienię na podobne 
lub mniejsze w Lesznie. 
Trzcianka Lubuska, Si­
korskiego 15 m. 3.

10446pw

Poszukuję spiesznie po­
koju dla studenta (może 
być wspólny). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10426p.
2 uczennice przyjmę na 
pokój z całkowitym utrzy 
manieni. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dl a 3555g.

t ■ ■
Dnia 24 lipca 1965 r. zmarł nagle, mój uko­

chany mąż, tatuś, brat, teść 1 dziadek, śp.

Marcin Kędziora
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 

o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

3755g

+
Dnia 24 lipca br. zasnęła w Bogu w siedem­

nastym roku życia, opatrzona Sakramentami 
św., po długich i ciężkich cierpieniach znoszo­
nych z anielską cierpliwością, ukochana córka 
i nigdy niezapomniana siostra 1 wn*uczka, pra­
wdziwy anioł dobroci, śp.

MARIA PIOTROWSKA
uczennica klasy III Technikum Handlowego 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 linca 

br. o godzinie 17 na cmentarzu w Puszczyko-M 
wie. w wielkim smutku strapieni £

RODZICE, SIOSTRA I BRACIA S

Dnia 20 lipca 1965 r. zmarł 
PROF. DR

JAN CZEKANOWSKI 
nestor polskiej antropologii i etnografii — 
członek rzeczywisty PAN — współzałożyciel, 
długoletni członek Kuratorium i członek 

honorowy Instytutu Zachodniego.
Cześć Jego na mięci!

DYREKCJA, 
KURATORIUM i RADA NAUKOWA 

INSTYTUTU ZACHODNIEGO W POZNANIU 
368-1P

wielkopobki
P O z N A N 
Grunwaldzka II.

Wille wolnostojące, bliź­
niacze, wyłączone, domy 

iz ogrodami, ogrodnictwa, 
parcele zatwierdzoną za­
budową, gospodarstwa 
każdej wielkości, sprze- 
daje, także proszę zgła­
szać — Nowak, Poznań. 
Wyspiańskiego 16. 2185g
Sprzedam dom piętrowy 
z ogrodem w Kościanie, 
po kupnie wolne 3 poko 
je z kuchnią. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz- 
ką 19 dla 2099g,
Połowę willi wyłączonej 
4 pokoje wolne, ogród, 
garaż — sprzedam w O- 
strzeszowie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 10439p.
Gospodarstwo 17 ha za-- 
budowane w Rogowie, 
pow. Żnin sprzedam. Wia 
domości: Gniezno, ulica 
Dzieci Wrzesińskich 17. 
_____________________ 10431p 
Żnin! Sprzedam dom 
mieszkalny, wolne miesz 
kanie (woda, kanalizacja, 
gaz, sklep). Wiadomość: 
Wągrowiec, tel. 312.
•10423P
Sprzedam gospodarstwo 
8,5 ha z budynkami. O- 
bórka k. Gniezna. Wia­
domość na miejscu.

10445p
Sprzedam spiesznie pół 
willi z ogrodem, okolica 
Grunwaldu (cena niska). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 3525g.
Kupię dom wyłączony w 
Poznaniu lub okolicy o 
dogodnej komunikacji. 
Żagań, skrytka pocztowa 
70.10441p
Sprzedam 5 mórg ziemi, 
nadającej się na uprawę 
ogrodnictwa w Skórze- 
wie (do.dworca kolejowe 
go 5 minut). Informacji: 
udziela: Zofia Czyż, Skó 
rzewo 17. 3669g
Wille komfortowe, domy 
jedno— dwurodzinne, wy 
łączone w Poznaniu, dom 
ki z ogrodami, wolne, na 
peryferiach miasta, ogrod 
nictwa połowę, szklarnie, 
działki ogrodnicze — bu­
dowlane. gospodarstwa 
miejskie—wiejskie różnej 
wielkości — różnej przy­
stępnej cenie, osobiście 
zbadane — gotową doku­
mentacją do notariusza, 
poleca i przyjmuje nowe 
zlecenia — Adamski Po­
znań, Małeckiego 21. In­
formacje — przygotowa­
nie dokumentacji bez 
płatne. 3763g 
Sprzedam lub wydzlerża 
wię gospodarstwo 10 ha 
ziemi bardzo dobrej. — 
Szymczak. Suchorzewko. 
pcw. Rusko. 10588p 
Sprzedam parcelę budo­
wlaną na Winogradach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 3465g.
Sirzedam parcelę budo­
wlaną, bliźniacza. 865 m2 
na Górczynie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 3448g. j

Działkę budowlaną, blis­
ko stacji Paczkowo k. 
Poznania sprzedam. Wia­
domość: Poznań, Świt 48 
m. 9, albo u sołtysa.

3421g

Sprzedam gospodarstwo 
8 ha- zelektryfikowane 
zabudowania nowe, koło 
Kościana. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3430g.

Sprzedam parcelę z roz­
poczętą budową, domek 
wolnostojący, na War­
szawskim Osiedlu oraz 
dom w centrum 2 pokoje 
z przynależnóściami wol 
ne. Wiadomość: ul. Ży­
dowska 10 m. 2. 3446g

Domek jednorodzinny z 
ogrodem owocowym do 
sprzedania. Szamotuły, 
Powstańców Wlkp. 43.

3529?

Spizedam Poznań-Szcze- 
pankowo dom 1-rodziń- 
ny z materiałem do wy­
kończenia, działka 2.500 
m2, zadrzewiona, opłoto- 
wana. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 3543g.

Spizedam w Zgierzu wil- 
,lę z ogrodem, jednoro­
dzinną. Kalisz, Pułaskie­
go 14 m. 8a. 10425p'

Okazyjnie do sprzedania 
gospodarstwo 7 ha, w tym 
połowa sadu w pełni o- 
wocującego. Dom miesz­
kalny i zabudowania, 7 

Jim od Sandomierza, 3 km 
od Dwikóz. Informacji 
udziela Maruszewslia — 
Wolsztyn, Marchlewskie­
go 33. 3540g

Spizedam luksusowy dom 
półbliźniak, cztery poko­
je, kuchnia, łazienka, ga 
raż, c. o., 110 m’ ogród, 
w dzielnicy Grunwald. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 3556g.

Zguby
Zgubiono dowód ■ rejestra 
cyjny od ciągnika PE 
19-80, własność Kółko- 
Rolnicze, Gorzyczki. pow. 
Kościan. 10585pw

17 lipca w Ogrodzie Bo­
tanicznym, pozostawiono 
na ławce parasol. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Turniowa 21a.
___________________3766g

Zgubiono 23 bm. papiery 
chorobowe w zaklejonej 
dużej kopercie, ul'. Koś­
cielna — Dąbrowskiego 
do Mylnej na nazwisko 
Leon Gajewski. Żydow­
ska 26 m. 8. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. 

3686g

23 lipca, rencistka zgu­
biła pierścień .z brylanta­
mi i szafirem, na od­
cinku św. Wojciecha — 
bloki, plac Wielkopolski. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. Sw. Woj­
ciecha 22/24 m. 11. 3661g

Dnia 25 lipca 1965 r„ zakończyła swój praco­
wity żywot, po długich cierpieniach znoszonych 
z anielską cierpliwością, najukochańsza matka, 
babcia, prababcia, teściowa i siostra, przeżyw­
szy lat 90, śp.

Walentyna Ziemniak
z domu KLIMASZYK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

W smutku strapiona 
3712g . RODZINA

Dnia 7 lipca 1965 r., zmarł w Kanadzie, po 
krótkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., nasz najukochańszy brat, wujek, szwagier 
i kuzyn, śp.

Julian Krajewski
założyciel Klubu Sportowego „Surma” 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbył się dnia 10 lipca w Toronto.
Msza św. odprawiona zostanie dnia 29 bm. 

w kościele parafialnym Serca Jezusowego na 
Jeżycach o godz. 8.30.

W głębokim bólu i smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Toronto. 3792g
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PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ przypomi­
na, że W CIĄGU MIESIĄCA SIERPNIA 1S65 ROKU 
PŁATNA JEST II RATA SKŁADKI ZA OBOWIĄZ­
KOWE UBEZPIECZENIA.

Jednocześnie Państwowy Zakład Ubezpieczeń przy­
pomina, że termin płatności I raty składki za 1965 r. 
upłynął dnia 31 stycznia 1965 r.

PZU wypłaca odszkodowania za straty losowe 
w obowiązkowo ubezpieczonym mieniu ze środków 
finansowych, powstałych ze składek za te ubezpie­
czenia i dlatego w interesie wszystkich ubezpieczo­
nych leży terminowe opłacenie składki ubezpiecze­
niowej.

Ten, kto uchyla się od opłacenia składki, nie tylko 
naraża się na koszty z tytułu dodatków za zwłokę 
i egzekucji należności, lecz również wyrządza szko­
dę innym ubezpieczonym, gdyż utrudnia zgroma­
dzenie sumy niezbędnej na terminową wypłatę od­
szkodowań za straty losowe.

Państwowy Zakład Ubezpieczeń, działając w in­
teresie ogółu ubezpieczonych, kładzie szczególny na­
cisk na niedopuszczanie do powstawania zaległości.

Ponieważ niektórzy ubezpieczeni uchylają się od 
opłacania składek za obowiązkowe ubezpieczenia, 
PZU jest zmuszony w stosunku do nich występo­
wać do organów finansowych rad narodowych 
o wdrożenie środków egzekucyjnych. Składki z te­
renu wsi powinny być wpłacone sołtysom, względnie 
mogą być wpłacone w biurze Gromadzkiej Rady 
porodowej lub w kasie Inspektoratu Powiatowego

Sk-ładkl z terenu miast należy wpłacać inkasentom 
upoważnionym przez PZU alt>o w kasie Inspektoratu 
Powiatowego (Miejskiego) PZU.

K5097 Państwowy Zakład Ubezpieczeń

Przetargi
POZNAŃSKIE ZAKŁADY BUDOWY MASZYN 
I URZĄDZEŃ CHEMICZNYCH W POZNANIU, ul. 
Górczyńska 38 — ogłaszają PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na zbudowanie 8-SEGMENTOWĘGO 
USTĘPU MUROWANEGO na koloniach letnich w Po­
widzu k. Gniezna, wg projektu typowego KB4-4. 
16. 4/16. Dokumentacja na w/w ustęp znajduje się 
do wglądu w Dziale Głównego Mechanika w Po­
znaniu, ul. Starołęcka 2/4, w godz. od 7—14.

Termin wykonania robót do dnia 31. VIII. 1965 r.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 

w sekretariacie Przedsiębiorstwa w Poznaniu, ul. 
Górczyńska 38, do dnia 31. VII. 1965 r. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 2. VIII. 1965 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K5317
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
NR 3 W POZNANIU, ul. Solna 12, telefon 539-73 — 
Ogłasza PRZETARG NA REMONT KAPITALNY 
TOKARKI POCIĄGOWEJ 1,5 m typ TUG-48, którą 
można oglądać codziennie w Przedsiębiorstwie 
w godz. od 8—14. Termin wykonania remontu — 
31. XII. 1965 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, soółdzlelcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 sierpnia 1965 r. 

o godz. 12 w Poznańskim Przedsiębiorstwie Budo­
wlanym nr 3 — barak techniczy. pok. 37. K5166
DYREKCJA PAŃSTWOWEJ WYŻSZEJ SZKOŁY 
SZTUK PLASTYCZNYCH W POZNANIU, Al. Mar­
cinkowskiego 29 — ogłasza PRZETARG na PRACE 
REMONTOWO - BUDOWLANE:

1. izolacja zewnętrzna ca 40 m’ ściany murowanej, 
oraz wykonanie ściamy działowej;

2. smołowanie dachu;
3. wykonanie ścian działowych z płyt pilśniowych;
4. wykonanie balustrady oraz regałów do maga­

zynu;
5. przeprowadzenie instalacji wodociągowo-kanali­

zacyjnej w czterech pracowniach;
6. malowanie remontowanych pomiesz.czeń.
Wszelkich bliższych danych oraz informacji udzieli 

Dział Administracyjno-Gospodarczy. Termin wyko­
nania prac — wrzesień 1965 r.

Otwarcie ofert nastąpi W dniu 4 sierpnia 1965 r. 
W przetargu mogą brać udział firmy państwowe, 

spółdzielcze oraz prywatne.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta. K5266

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Czczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow- 
kiego 2a, parter. 1294e

Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Aleje Marcin­
kowskiego 26 m. 26, II po 
dwórze, I piętro. 3439g

Fan, który 11 bm. przy 
ul. Czesława, narożnik 
Ponlińskich, — wręczy] 
chłopcu zegarek, może się 
zgłosić. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 3720g.

Betoniarkę, stół wibra­
cyjny wypożyczę. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 3553g.

Odstąpię większą pie­
czarkarnię, woda bieżą­
ca, c. o., okolica Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3554 g.

Kawaler po 30, rolnik — 
pragnie zapoznać w celu 
matrymonialnym panią, 
posiadającą własne nie 
duże gospodarstwo. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 10584p.
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz — 
„Venus”, Koszalin. Odro­
dzenia 6. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre 
sy. K4879 
Czterdziestopięcioletni — 
wdowiec bardzo zanjeż- 
ny, rzemieślnik pozna 
panią ładną, przystojną, 
solidną. Oferty z foto­
grafią Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
104<0p,____________________  
Rozwiedziona, samotna, 
lat 31, posiadająca domek 
jednorodzinny, pązna pa­
na inteligentnego, naj­
chętniej rozwiedzionego. 
Cel matrymoniąlny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 3531.

ZTkłkwizii
RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 

9 „Rewia piosenek”; 9.30 Polskie mel. ludowe; 
9.40 Dla dzieci pt. „W polu”; 10.15 Konc. popu­
larny; 11 „Te książki warto przeczytać”; 11.Muz. 
ludowa narodów radź.; 12.25 Rąlniczy kwadrans; 
13.20 Konc. popołudn.; 14 „Heinrich” — fragm. 
opow.; 15.05 Mozaika muz.; 15.45 ptw. fortep.; 16.10 
Muz. rozrywk.; 16.35 „Jak żyją”'; 17.05 Konc. ży­
czeń; 17.40 „Proszę mówić — słuchamy”; 18.05 Aud. 
Red. Spot; 18.20 Konc. dnia; 19.15 Public, między­
narodowa; 19.25 Muz. symf.: 20.35 „Dzika kaczka” 
— słuch.: 22.05 Konc. życzeń muz. poważnej; 23.15 
Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 „Pogodne melodie”; 8.35 

„Z notatnika reportera”; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Pu­
blicystyka międzynar.; 10 Muz. rozrywk.; 10.4J) 
Z życia ZSRR; 11 Z twórczości młodych kompozy­
torów rumuńskich; 11.40 „W poszukiwaniu milio­
nów”; 12.10 Zielone Zagłębie; 12.25 Muz. Rozrywk.; 
13 „Listy Sobieskiego do Marysieńki”: 1«.3O „Spot­
kania z Wandą Wasilewską”; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 „Czytamy Ruch Muzyczny”; 15.30 Dla 
dzieci ode. 7 pow. pt. „Pan Bieganek* w Etiopii”; 
16.25 „W. A. G. — wiele waży” — feWęton; 16.35 
„Śamontak z Dubrownika” — gawęda J. Młodzie- 
jowskiego; 18.20 Aud. F. Fornalczyka pt. „Noc by­
wa krótsza niźli sen”; 18.50 Mówi Technika; 19.05 
Muz. i aktualn.; 20.15 „Kultura pilnie poszukiwa­
na”; 20.35 Stare melodie — nowe opracowania; 
21.40 „Nowości Polskiego Wydawn. Muzycznego”; 
22.10 Muz. tan.; 23.15 Konc. nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 
19, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 17.45 Powtórzenie 12 lekcji jęz. 
ang.; 18.05 „Uiyaga pies!” — film prod. ang. — 
cz. I — dla młodych widzów; 18.50 „Medale i de­
tale”; 19.05 „Kronika kulturalna” — „O Koszali­
nie”; 19.30 „Zeznania szniega” — film krótkometr. 
prod. polskiej; 19.50 pobranoc i dziennik; 20.35 
„Przesąd” — TV film prod. USA; 21.25 „Bez ape­
lacji” — cz. I; 22,25 Dziennik.



Ostrzeszów — Stalag

Epitafium, którego „nie ma“
y ielonc paprocie pachną wilgotnie. Owalne, białe, puste 

tabliczki z samotnymi literkami „śp.” — umieszczony­
mi na krzyżach ledwo wystających z bujnych paproci. Te 
krzyże i regularne prostokąty grobów na ostrzeszowskim 
cmentarzu przypominają tych, których szczątki wróciły do 
ich ziemi ojczystej — pięknej Francji, mglistej Anglii, wil­
gotnej Holandii i skalistej Norwegii. Chociaż kiedy szukać 
uważniej... Brunon Niclass, Javić Barisae, Pietr Pietrosien- 
ko... Anglik, Jugosłowianin, Rosjanin... Ci pozostali tutaj na 
zawsze. Widać wojna zabrała życie i ich bliskim.

Dlaczego Niemcy wybrali to 
ciche zabytkowe miasteczko 
wśród lasów na Stalag XXI 
obejmujący oddziały Halag- 
Heimatslager (jeńcy do zwol­
nienia) i Dulag-Durchgangs- 
lager (obóz przejściowy) — 
niewiadomo. W każdym bądź 
razie do końca 1939 r. na obóz 
zajęto 23 budynki. Jeńców lo­
kowano także na rynku, pla­
cach i boiskach. Ostrzeszów 
zamienił się nagle w „miasto 
za drutami”. Rozmiary tran­
sportów były ogromne i prze­
pływ mas jenieckich i inter­
nowanych cywilów niezmier­
nie intensywny skoro przez Sta 
lag XXI przewinęło się około 
125 000 osób. Polskich jeńców 
wojennych przeszło przez Sta 
Tag w Ostrzeszowie 22 000. 
Pierwszy transport Polaków 
liczył 5000 osób i przybył w 
drugim tygodniu września. 
Znalazło się w nim 300 inwa­
lidów i ciężko rannych ofice­
rów polskich zwolnionych 
przez Wehrmacht, ale nie przy 
jętych przez późniejsze wła­
dze GG. Potem zaczęły napły­
wać transporty jeńców z pod­
bitych krajów Europy. Fran­
cuzi (wśród których znaleźli 
się Mulaci i Marokańczycy z 
wojsk ' kolonialnych) przybyli 
22 maja 1940 r. 8 sierpnia te­
goż roku przybyli Anglicy z 
korpusu ekspedycyjnego wal­
czącego pod Dunkierką, w 1941 
przybywa transport Holendrów 
i Norwegów... wśród 1 200 ofi­
cerów było tylko 50 żołnierzy. 
Wreszcie Rosjanie i Jugosło­
wianie pod koniec 1941 r. Ci, 
którzy przetrzymali męczeń­
ską drogę transportu. Jeńców 
radzieckich i jugosłowiańskich 
pędzono piechotą — długie set 
ki kilometrów. Innych przywo 
żono bydlęcymi wagonami. 
Ale wszyscy właściwie jeńcy 
docierali do Stalagu XXI w 
opłakanym stanie. Mundury 
były łachmanami. Obuwie bez 
kształtną masą skóry, szmat, 
czasami nie było go wcale. 
Jeńcy dawali znaki, że są 
głodni. W wąskich uliczkach 
Ostrzeszowa zawrzało... Z 
okien domów posypały się pa­
pierosy, kawałki Chleba, pa- 
kieciki z jedzeniem. I tak

Już o... dożynkach
7 powielarni Pałacu Kultury wyszła ciekawa praca etno­

grafa — Al. Wojciechowskiej pt. „Dożynki w Wielkopolsce”. 
Autorka sięgnęła daleko w przeszłość do korzeni zwycza­
jów żniwnych, przytoczyła wiele opisów z różnych regionów 
Wielkopolski. Omówiła także organizację dożynek w okre­
sie międzywojennym.

Co okolica, to nieco inny ob­
chód dożynkowy — wykazuje 
autorka. Chciałbym tu ze swo­
jej strony dodać, że oprócz do­
żynek wielkopolskich w okoli­
cy Poznania, a także dalej — 
w województwie, obchodzi 
się dożynki... krakowskie. 
Gdzieś około 1900 roku balet- 
mistrz Teatru Polskiego W. 
Mikołajczak znalazł się pod 
Kęakowem w czasie dożynek. 
Bardzo mu się podobały. Or­
ganizatorzy wypożyczyli eg­
zemplarz z tekstem i nutami. 
Chór „Halka” w Poznaniu 
pierwszy zorganizował na Ur­
banowie obchód według kra­
kowskiego wzoru. Wzorem 
,Halki” poszły inne zespoły 
śpiewacze, równocześnie „do­
żynki” zostały opracowane na 
orkiestrę dętą i śpiew wielo­
głosowy.

I — jak twierdzi działacz a 
Zarazem znawca ruchu śpie­
waczego — Barwicki — opis, 
huty i teksty krakowskich do­
żynek właśnie z Poznania po­
wędrowały do środowisk po­
lonijnych, gdzie do dziś są wy­
stawiane. jako swoistego ro­
dzaju impreza narodowa. Jed­
nocześnie znalazły naśladow­
ców wśród młodzieży robotni­
czej dzielnicy Poznania — Wil­
dy. Urządzała ie na swój spo­
sób aż do 1939 r. w podwó­
rzach kamienic. Dożynki „ro­
du” krakowskiego łatwo od­

było z każdym transportem. 
Pochód za pochodem był w 
ten sposób przyjmowany przez 
Ostrzeszowian. Słotna jesień, 
sienniki pełne wszy, „małpi 
smalec”, marmolada z bruk­
wi, czarny Chleb, kasza, ryby 
suszone i prasowaną kapusta 
eto stałe menu jeńców. Zaczę­
ła ich dziesiątkować dezynte- 
ria, którą obozowy lekarz nie­
miecki „leczył głodem”. Pierw­
sze żniwo śmierci — 40 Po­
laków, to jesień jeszcze 1939 r.' 
Pierwszy Francuz, Gabriel Au 
giband, umiera 1 stycznia 1911 
i., cztery dni później Anglik, 
Wagon Douglas... Pogrzeby 
stają się smutną okazją je­
szcze jednego kontaktu jeń­
ców z miejscową ludnością. Ci, 
którzy odprowadzają kolegów 
na cmentarz, pilnowani są 
wzmocnioną eskortą, ale lud­
ność niesie kwiaty biało-czer­
wone. I potem na grobach ros­
ną takie same, a na Zaduszki 
wieńce mają biało-czerwone 
szarfy... To zasługa Walentyny 
Trzeciak — Niemcy zirytowa­
ni tą demonstracją zsyłają ją 
w czerwcu 1944 r. do obozu 
w Niemczech.

Pomoc Polek to osobny roz 
dział w dziejach tego obozu 
jenieckiego, nie mający zresz­
tą precedensu w historii ofla­
gów i stalagów II wojny świa­
towej. Była to starannie zor­
ganizowana akcja trwająca do 
ostatnich dni Stalagu XXI. Kie 
dy rozmawiam dzisiaj o tym 
z p. Antoniną Graczyk-Olszo- 
nowską... po 20 latach, mówi 
ona zawsze „my” nigdy „ja”. 
Tak więc na początku kilka 
Polek członkiń PCK otrzyma­
ło oficjalne wezwania do pra­
cy w obozie. Poza moją roz­
mówczynią były to panie O. 
Sojowa, J. Mayówna-Ka- 
sprzak, I. Garstkowa, B. Cze- 
chanowska oraz ochotniczo An 
na Waydowicz, potem dołą­
czyły inne. Miasto zostało 
przez nie podzielone na rejo­
ny dostarczające żywność, 
odzież i obuwie. Ta samorzut­
na „kontrybucja” stała się nor 
malną funkcją miasta i po­
bliskich wsi. W wypadkach 
pomocy doraźnej — mobilizo­
wano- się podwójnie — tak 

różnić od typowo wielkopol­
skich. Występują w nich Cy­
ganie. dziad i baba, krakowia­
cy, karczmarz... Autorka „Do­
żynek w Wielkopolsce” wspo­
mina o nich przy opisie takiej 
imprezy w Bninie.

Praca A. Wojciechowskiej 
jest bardzo cenna. Po raz 
pierwszy bowiem ukazało się 
omówienie tego pięknego zwy­
czaju. Ponadto zawiera wiele 
porad, wskazówek, nut. tek­
stów. z których można korzy­
stać. Ale za autorką należy 
przestrzec przed ślepym na­
śladownictwem. Przy obcho­
dzie dożynkowym mają pierw­
szeństwo własne regionalne 
tradycje.

JP
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Słońce: 4.03—19.51

W POZNANIU
PRZERWA URLOPOWA;

KIK*A /
CHODZIEŻ — Ceramik: „Po­

ślubny rejs”; Noteć: „Hrabia Mon 
te Christo”; CZARNKÓW: „Her­
baciarnia Port Księżycem”; GNIE­
ZNO — Lech: „Inspektor Morgan 
prowadzi śledztwo”; Polonia: „Hud 
— syn farmera”; GOSTYŃ: „Pu­
sty kurs” i „Rzut karny”; JARO- 

było z wycieńczonym transpor 
tern jeńców żagańskich. Prze­
mycanie zgromadzonych wik­
tuałów i odzieży odbywało się 
przeróżnymi drogami pod pła­
szczami — opończami, w ko­
szach z bielizną, w „skrzyn­
kach kontaktowych” — w 
miejscach pracy jeńców. Szcze 
gólnej pomysłowości wymaga­
ło doręczenie korespondencji... 
Listy przenoszono przeważnie 
we włosach, bądź rękawicz­
kach. Polki gromadziły doku­
mentację obozu. Przemycają 
aparat fotograficzny w mufce. 
Notują zmarłych. Częste wizy­
ty Niemców i rewizje w mie­
szkaniach Polek pracujących 
w obozie, nie pozwoliły ocalić 
wszystkiego. Druga grupa 
osób — mężczyźni dr W. Ra­
dek, aptekarz Pacanowski, 
Goebel i inni zajmowali się 
„zorganizowaniem leków i me­
dykamentów”. Osobną grupę 
stanowiły ostrzeszowskie dziew 
częta... te młode osoby pod 
kierunkiem Zofii Mosiównej 
— Bestry i jej przyjaciółki Ra 
bieżanki (ojciec jej był dyżur­
nym ruchu i informował 
dziewczęta o przybywających 
transportach) zorganizowały 
pomoc już na dworcu. Nie­
jednokrotnie transporty stały 
po dwie doby — dziewczęta no 
siły gorącą kawę i herbatę do 
wagonów. Dziewczęta były nie 
jednokrotnie bite, a nawet raz 
uwięzione przez 48 godzin w 
piwnicy na dworcu.

Od siedmiu lat w gmachu 
Liceum Ogólnokształcącego 
znajduje się pamiątkowa ta­
blica: „Tu w latach 1940—45 
r. przebywali w obozie ofice­
rowie norwescy — jeńcy wo­
jenni, współtowarzysze walki 
żołnierza polskiego przeciwko 
najeźdźcom hitlerowskim”.

Doczesne szczątki oficerów 
norweskich powróciły do Nor­
wegii ... została pamięć i hi­
storia każdej pustej tabliczki 
cmentarnej, epitafium, którego 
„nie ma”.

KRYSTYNA TYSZKIEWICZ

Bezzwłocznie
Oficjalne pismo Zarządu 

Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” z Murowanej 
Gośliny pow. Oborniki z 2 lip- 
ca 1962 r. zapowiadać szybkie 
załatwienie sprawy.

„W odpowiedzi na pismo 
Obywatelki z dnia 29. 6. br. 
zawiadamiamy uprzejmie, iż 
należny udział wraz z dywi­
dendą zostanie Pani przekaza­
ny w sierpniu br.”. Tu nastę­
powały trzy podpisy, w tym 
głównego księgowego.

Minął sierpień, wrzesień, 
październik... Na próżno ocze­
kiwała Maria Włodarczak na 
zwrot pieniędzy. Przeprowa­
dziła się już do Poznania. Jako 
rencistka potrzebowała tych 
parę groszy. Na wiosnę 1963 r. 
zwróciła się ponownie do Za­
rządu z prośbą o zwrot wkła­
dów. Reakcja Zarządu GS-u 
w Murowanej Goślinie była 
natychmiastowa. Pismo z 2 
kwietnia 1963 r. donosiło:

,,Ostateczne rozliczenie u- 
działów nastąpi w maju br. i 
w tym czasie udział wraz z 
dywidendą zostanie Obywatel­
ce bezzwłocznie przekazany.”

Przeczytawszy słowo „bez­
zwłocznie” Maria W. uspokoiła 
się zupełnie. Nie przypuszczała 
bowiem, że Zarząd GS-u bez­
zwłocznie zapomni o swoim 
zobowiązaniu w stosunku do 
niej. Czekała więc przez cały 
rok 1963, przez cały rok 1964 
i pół roku 1965. Długo trwała 
cierpliwość Marii Włodarczak. 
Sądzimy, że sprawę można by­
ło już załatwić w 1962 roku, 
mamy nadzieję, że tym razem 
sprawa Marii W. zostanie 
wreszcie załatwiona. (Ik)

CIN — Echo: „Oklahoma” i „Cyrk 
jedzie”; Cristal: „Zabawna hu­
zia”; KALISZ — Kosmos: „Wło­
szki i miłość”; Oaza: „Judex”; 
Stylowy: „Karmazynowy pirat”; 
Syrena: „Na tropie przemytni­
ków” i „Elektra”; Wolność: „Więź 
niowie nocy”; KĘPNO: „Mysz, 
która ryknęła”; KŁODAWA — nie­
czynne; KOŁO: „Ostatni lot”; 
KONIN — Górnik: „Obrońca z u- 
rzędu”; Energetyk: „Kasiarz”; 
KOŚCIAN: „Mały światek Sarn­
iny Lee”; KROTOSZYN: „Czło­
wiek z pierwszego stulecia”; LE­
SZNO: „Gejsza”; MIĘDZYCHÓD: 
„Dwója z wychowania”; NOWY 
TOMYŚL: „Foto-Haber”; OBOR­
NIKI: „Wakacje nad morzem”; 
OSTRÓW — Roma: „Szkarłatne 
godło odwagi”; Słońce: „I dalej

Punki ob&arwaetfinij,

Coraz trudniej o słomianą strzechę. Na zdjęciu: z powodu 
„trudności" mieszkaniowych — zagęszczenie lokatorów.

Fot. — K. Przychodzki

Żniwne pogotowie trwa

W Gostyńskiem liczą na własne siły
FJlony zapowiadają się w całym województwie dobrze.
* Podobnie dobrą ocenę uzyskał rzepak. Zbiór słomy 

powinien być wyższy niż w roku ubiegłym. Rzecz teraz w 
tym, by żniwa przeprowadzić sprawnie.

„Zebrać bez strat” — to har 
sło dnia wsi. Powiat gostyń­
ski miał tymczasem wyjątko­
wego pecha. Najpierw nawie­
dził go huragan, a w parę ty­
godni później — ogromna ule­
wa i lokalna powódź. W re­
zultacie na wielu hektarach 
kosiarze nie będą mieli już 
nic do roboty, ich miejsce za­
jęli inspektorzy PZU, a co naj 
mniej połowa łanów zbóż — 
wyległa. Gdy dodać do tego 
dwutygodniowe opóźnienie o- 
raz obecną pogodę w kratkę 
— łatwo zdać sobie sprawę z 
obaw.

Nic nam po lamentach — po 
wiedzieli w Gostyniu. Do 
sprzątnięcia jest ponad 23 000 
hektarów. Rozmieszczenie ma 
szyn i sił roboczych tymcza­
sem nie odpowiada w pełni 
aktualnym potrzebom posz­
czególnych rejonów powiatu. 
Przeto dla lepszego wykorzy­
stania potencjału roboczego 
powołano zespół ludzi, który 
zajął się koordynacją akcji 
żniwnej. Jego zadaniem jest 
nie tylko czuwać nad spraw­
nym jej przebieganiem, ale 
także usuwać przeszkody, łą­
czyć lub przesuwać rezerwy 
sił, maszyn, części zamiennych, 
zaopatrzenia itp.

Maszyn żniwnych: ciągni­
ków, kombajnów, snopowią-

Z narady SITR

Zadania służby rolnej w pow. leszczyńskim
W Instytucie Zootechniki w 

Pawłowicach (pow. Leszno, ud 
było się zebranie Koła Powia­
towego Stowarzyszenia Inży­
nierów i Techników Rolnic­
twa. W obradach udział wzięli 
m. in. przedstawiciele Mini­
sterstwa Rolnictwa i Woje­
wódzkiego Oddziału SITR.

Wieś leszczyńska ma do zre­
alizowania poważne zadania w 
dziale produkcji roślinnej. W 
latach 1966—1970 zakłada się 
wzrost czterech podstawowych 
zbóż do 27 q z ha, buraków 
cukrowych do 350 q, ziemnia­
ków do 250 q, oleistych do 19 
q i siana do 60 q z hektara. 
Równie poważne zadania prze 
widuje się w produkcji zwie­
rzęcej, a zwłaszcza pod wzglę­
dem jakości. Pocieszającym 
zjawiskiem ' jest poważny po­
stęp w walce z gruźlicą bydła. 
Zwiększenie produkcji zbóż w 
pow. leszczyńskim jest możli­
we poprzez poprawienie kul­
tury gleb lekkich, bardziej in-

_Ł
będę śpiewać”; OSTRZESZÓW: 
„Strzelba z Nevesinje”; PIŁA — 
Iskra: „Ptaki”; PLESZEW: „Trzy­
nastego nocą”; RAWICZ: „Kró 
Iowa Krystyna”; SŁUPCA: „Vi- 
ridiana”; ŚREM: ,,Z powodu ko­
biety”; ŚRODA: „Spojrzenie z 
okna”; SZAMOTUŁY: „Jumbo”; 
TRZCIANKA: „Siedem narzeczo­
nych dla siedmiu braci”; TUREK: 
„Żywi' i martwi” (I i II seria) 
i „Trzy życzenia”; WĄGROWIEC: 
„Powiatowa lady Makbet”; WOL­
SZTYN: „Pechowiec na prerii”; 
WRZEŚNIA: „Tudor”.

W POZNANIU

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

Żyńskiego 27/29) — g. 9—15, 

załek, kosiarek itp. — jest w 
powiecie liczba prawie wy­
starczająca. Nie najgorzej 
przedstawia się zapas części 
zamiennych. Trzeba być jed­
nak przygotowanym na a- 
warie, które mogą się poja­
wiać w tym roku częściej, 
gdyż łany zbóż są gęste, cięż­
kie i pochylone lub nawet zu­
pełnie leżące.

Na wszelki przeto przypa­
dek powołano do życia w kil­
ku PGR-ach, czynne całą do­
bę ekipy awaryjne. Podobne 
pogotowie techniczne powsta­
ło w POM-ach, a Powiatowy 
Zarząd Kółek Rolniczych dy­
sponuje rezerwowymi ciągni­
kami. Napraw awaryjnych 
kombajnów dokonywać będą 
lotni mechanicy Przedsiębior­
stwa Handlu Sprzętem Rolni­
czym z Poznania.

Czy to wystarczy dla zabez­
pieczenia sprawnych żniw?_ Na 
pewno nie. Jak wspomniano, z 
połowy obszaru zasiewów trze 
ba będzie zebrać ręcznie. Od­
czuwać się więc będzie brak 
ludzi. Sporządzony bilans wy­
kazał, że w PGR-ach i innych 
gospodarstwach państwowych 
brakować będzie w powiecie 
gostyńskim 240 ludzi.

tensywne użycie nawozów or­
ganicznych i przestrzeganie 
terminów agrotechnicznych. 
Areał uprawy pszenicy i jęcz­
mienia (tam gdzie gleba odpo­
wiada) winien osiągnąć więk­
sze rozmiary, z zachowaniem 
jednak odpowiedniego prio­
rytetu żyta.

Ważną sprawą jest uporząd­
kowanie rozdziału nawozów mi 
neralnych. Jak dotychczas zaj­
mują się tym różne jednostki 
zaopatrzenia. ■ Cały przydział 
nawozów w powiecie powi­
nien być zamawiany i kiero­
wany przez PZGS.

Równie szybkiego załatwie­
nia wymaga transport płodów 
rolnych głównie buraków cu­
krowych i ziemniaków w okre 
sie jesieni. Z uwagi na straty 
czasu przy rozładowaniu to­
waru, tabor kolejowy winien 
być w tym czasie wykorzysta­
ny w większym stopniu na 
korzyść rolnictwa. (R)

------------------------------------------------------
BRONI (Stary Rynek) — godz. 

10—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — g. 9—15. \
INSTRUMENTÓW MU ZN C ZN Y CII 

(Stary Rynek) — g. 9—15. 1
NARODOWE — nieczynne1 do 31 

hm.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — g, 10—15.

WYSTAWY
BWA ARSENAŁ (Stary Rynek) 

— Gpafjka toruńska, fotogramy 
Edwarda Hartwiga — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) 
Wystawa art.-piast. Danuty Chó- 
lewczyńskiej - Derwichowej i Hen 
ryka Derwicha — g. 10—20.

WOIT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 9—17.

Gospodarstwa podupadłe 
otrzymuj kredyty

Przeprowadzone kontrole { 
analizy gospodarstw podupą^, 
łych w powiecie ostrowski^ 
pozwoliły na stwierdzenie, że 
właściciele wzgl. użytkownicy 
tych gospodarstw są zaintere- 
sowąni w podniesieniu pro, 
dukcji rolnej. Dla polepszeni^ 
warunków gospodarowania 
Bank Rolny oraz' SOP-y udzie 
liły im kredytu inwestycyjne- 
go w sumie 1.763 tys. zł, z 
której większość, bo 1.119 ty$_ 
zł stanowi kredyt długotermi- 
nowy. Każde gospodarstwo 
grupy „A” otrzymało opieku- 
na, którego obowiązkiem jest 
najdalej idąca pomoc fachowa 
z zakresu produkcji rolnej, 
Również kółka rolnicze niosą 
pomoc gospodarstwom podu­
padłym, prowadząc tam prace 
połowę własnym sprzętem ma 
szynowo - traktorowym w 
pierwszej kolejności (R. J.)

Szybko dostrzeżony niedo­
statek sił roboczych — p0. 
zwoli kłopoty te usunąć. Część 
ludzi delegują urzędy i fabry- 
ki odpłatnie, część dostarczą 
organizacje młodzieżowe.

Oddzielny problem, to po­
moc tym gospodarstwom in­
dywidualnym, które mają za 
mało własnych rąk do pracy, 
W przypadkach uzasadnionych 
— organizować się będzie po­
moc sąsiedzką.

W stan żniwnego pogotowia 
postawiono także gminne spół 
dzielnie, których rolą jest 
sprawne zaopatrzenie ludności 
wiejskiej, nie tylko w artyku­
ły pierwszej potrzeby, ale tak­
że w zapasowe części zamien­
ne maszyn i ziarno poplonów, 
Jak twierdzą spółdzielcy z 
tutejszych GS-ów — wszyst­
ko jest na medal. Ba, pomy­
śleli nawet o tym, by ułatwić 
nieco życie rolnikom, którzy 
będą nabywać ziarno siewne. 
Ziarno kwalifikowane dostar­
czy GS, rolnik je pokwituje i 
podpisze zobowiązanie o do­
starczeniu w zamian zboża 
własnego. Samej odstawy do­
kona później.

Gotowość żniwna w gostyń­
skim, na pewno pozwoli na 
spełnienie hasła: zebrać bez 
strat. Ogólnie, wszystkim przy 
pomnieć jednak trzeba zasadę 
kardynalną — w każdym 
przypadku liczmy przede 
wszystkim na własne siły. 
Spore rezerwy, w wielu gro­
madach, tkwią w organizacji 
pracy. Starannie przemyślany 
program pracy maszyn, kółek 
rolniczych, ich pełna dyspozy­
cyjność, dobry plan pracy o- 
chotniczych hufców — na 
pewno pozwoli na unikniecie 
niejednego spiętrzenia robót

PAWEŁ KORNICA

W pow. pleszewskim
W powiecie pleszewskim 

sprzęt zboża odbywać się bę­
dzie na terenie 25 916 ha, w 
tym w PGR na 1850 ha i W 
spółdzielniach produkcyjnych 
na 915 ha. Bardzo starannie 
przygotowano maszyny w kół 
kach rolniczych. Dysponują 
one ciągnikami (112 sztuk), 
posiadają 79 młocarni i 81 sno 
powiązałek ciągnikowych. 
PGR skierują na pola 82 ciąg­
niki, 2 kombajny zbożowe i H 
młocarni. Powiatowa służba 
rolna kółek rolniczych i Wy­
działu Rolnictwa Prezydium 
PRN, czuwać będzie nad 
sprawnym i terminowym prze 
prowadzeniem żniw, POM zaś 
uruchomi „pogotowie żniwne" 
które usuwać bedzie awarie 
na polach. (L.L.)

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Walki Młodych nr 7i 
telefon 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł- 
nąóńskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wvpadki ulicz­
ne i w miejscach publ. teł., W 
nagłe zachorowania w domU 
teł.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — (ul 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego U 
(czynna całą dobę) DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Sta^-cka 79; 
POGOTOWIE FR’fY cka
16 i Plebańska 4.


